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Droga walki o socjalizm 


Doniosła rola mas robotniczych i chłopskich w dziele socjalistycznej przebudowy kraju 


Przemówienie tow. Hilarego Minca na krajowej naradzie aktywu 
gospodarczego Polskiej Partii Robotniczej 


KRYTYKA I SAMORRYTYKA NA ODCIN- 
KU PRACY GOSPODARCZEJ 
Rezolucja sierpniowego Plenum KC naszej 
partii stwierdza -w punkcie. g<tym, że warun- 
klem przywrócenia partil Jej pełnej zwartości 
| wzmożenia jej siły i prężności politycznej 


jest nie tyłko przezwyciężenie prawicowego 
odchylenia, lecz także twarda | konsekwent- 
na  samokrytyka we wszystkich ogniwach 
parti, nie wyłączając klerownictwa. 

Chcę mówić o krytyce | samokrytyce na te 
renie pracy gospodarczej, gdyż nie ulega wąt- 
pliwości, że krytyka i samokrytyka na tym 
terenie jest potrzebna, jeżeli nie w większym 
stopniu niż na innych terenach, to z całą 
pewnością nie w mniejszym stopniu. 


ZADANIE SOCJALISTYCZNEJ 
PRZEBUDOWY KRAJU 


Przed naszą partią | przed klasą robotniczą | 


stoj olbrzymie zadanie socjalistycznego prze- 
kształcenia kraju. Mamy zakończyć trzylet- 


dwoić produkcję przemysłową, mamy znacz- 
nie zwiększyć produkcję rolniczą mamy zmie 
nić stosunek między ludnością rolniczą j lud- 
nością miasta, mamy przeprowadzić nie tylko 
ilościowe, ale głębokie jakościowe zmiany, 
Ramy ograniczyć sektor kapitalistyczny, ma- 
my wzmocnić rolę czynnika socjalistycznego 
w państwie, mamy głęboko przeorać wieś. 


To są zadania olbrzymie, zadania gigantycz 
ne, zadania znacznie większe od tego wszyst- 
kiego, cośmy robili dotychczas, zadania, któ- 
re wymagają wzmożenia czujności na wszyst- 
kich odcinkach walki klasowej. 


TRUDNOŚCI, KTÓRE MUSIMY ZWALCZYĆ 


W tej pracy budowy zrębów społeczeństwa 
socjalistycznego będziemy napotykać na po- 
ważne trudności. Będziemy się znajdować pod 
presją imperializmu zagranicznego, który bę- 
dzie wszystko czynił, żeby przeszkodzić nam 
w rozwoju, będziemy mieć do czynienia — 
tak, jak mamy teraz — z działalnością jego 


wywiadu i agentur, z dywersyjną jego dzia-|ale z aparatem 


łalnościa, z presją, naciskiem i szkodnictwem. 


Będziemy mieli olbrzymie i poważne trudno- 
ści i to trzeba wyraźnie powiedzieć, w prze- 
zwyciężeniu wściekłego oporu klasowego ele- 
mentów  kapitalistycznych wewnątrz kraju 
dlatego, że wiemy — uczy nas tego, historia i 
uczy nas tego marksizm i leninizm, że wróg 
klasowy się nie poddaje, 


Ale te trudności, które wynikają z presji 
imperializmu zagranicznego, te trudności, 
które wynikają z oporu wroga klasowego 
wewnątrz kraju, te trudności u nas są za- 
ostrzone przez ciężkie wady i braki, przez 
biurokratyczną chorobę naszego własnego a- 
paratu państwowego i jednego z najważniej- 
szych odcinków tego aparatu — aparatu go- 
spodarczej administracji. 


BIUROKRATYCZNA CHOROBA APARATU 
GOSPODARKI I ADMINISTRACJI 


W roku 1922 i 1923 Lenin mówił o ówcze- 
snej Rosji, że jest to państwo socjalistyczne, 
chorującym na zwichnięcie 


biurokratyczne. My w 1948 roku jesteśmy 


| 


Państwem Demokracji Ludowej, ale z apa- 
ratem chorującym na zwichnięcie biurokra-= 
tyczne. Jest rzeczą jasną, że bez systematycz 
nego zwalczania braków i chorób naszego 
aparati, bez przezwyciężenia tych wad i bra- 
ków, bez ulepszenia tego aparatu, bez przy- 
stosowania go do NOWYCH, OLBRZYMICH 
ZADAŃ BUDOWNICTWA ZRĘBÓW SPOŁE- 
CZEŃSTWA SOCJALISTYCZNEGO W POL- 
SCE, NIE MOŻE BYĆ MOWY O NA PRAW- 
DĘ SZYBKIM 1 ZWYCIĘSKIM POKONYWA 
NIU TRUDNOŚCI, WYNIKAJĄCYCH Z PRE 
SJI IMPERIALIZMU ZAGRANICZNEGO I Z 
WŚCIEKŁEGO OPORU WEWNĘTRZNEGO 
KLASOWEGO WROGA. 

Zwycięski marez do socjalizmu wymaga, 
abyśmy stopniowo, systematycznie i skułecz- 
nie uzdrawiali nasz aparat państwowy i aparat 
administracji gospodarczej i żebyśmy jedno* 
cześnie, przeprowadzając lo stopniowe uzl:o 
wienie, w porę i na czas wycinali te omiwa 
tego aparatu, Które zgniły i wyrodziły się, 
Nacz aparat administracji qospodarczej choru 
je na szereg ciężkich chorób. 


(Ciąg dalszy na str. 2ej) 
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Lud Francji osirzega! 


Strajk generalny na znak protestu przeciw reakcyjnym rządom 
Queuille'a — objął cały kraj. Połączenia telefoniczne z Francją — 
unieruchomione. Kopalnie, fabryki, koleje i radiostacje — stanęly 


PARYŻ (0bsł. wł.) — W dniu wczo” 
rajszym o godzinie 4 po południu na te- 
renie całej Francji wybuchł powszech- 
ny strajk protestacyjny. . 

Masy ludowe zorganizowane w par- 
tiach demokratycznych i w związkach 
zawodowych — rzuciły pracę na znak 
ostrzeżenia, że nie zniosą dłużej reak- 


ni plan, wkroczymy w okres sześcioletniego cyjnych rządów Queuille'ów, Schuma- 
pianu i w okresie tego sześcioletniego planu nów i Blumów. 


mamy w Polsce zbudować fundamenty spo- 
leczeństwa socjalistycznego. mamy prawie po- 


Koreańczycy 


Podziękowanie dla Związku Radzieckiego — za obronę 


j połaczenia 


Do późnych godzin wieczorowych 
telefoniczne z Paryżem i z 


do 


miastami departamentów francuskich 
były przerwane. 

Unieruchomione zostały wszystkie 
fabryki, kopalnie, radiostacje, linie ko- 
munikacyjne, lotniska, zakłady uży- 
tecznoścj publicznej — oraz sklepy. 

Obszerne sprawozdanie z akcji straj- 
kowej zamieścimy w jutrzejszym nu- 
merze naszego pisma. , 

PARYŻ PAP. — W Paryżu odbyło się po- 
siedzenie Biura Politycznego Komunistycznej 


Partii Francji pod przewodnictwem Maurice 
Thoreza. Na posiedzeniu została omówiona 


Stalina 


praw i wolności małych narodów 


MOSKWA PAP. — Jak donośi aqencja 
TASS, premier koreańskiej republiki ludowo: 
demokratycznej Kim-In-Sen przesłał do gene- 
ralissimusa Stalina pismo następującej treści: 

„Po otrzymaniu wiadomości o decyzji rzą: 
du radzieckiego w sprawie ewakuacji wojsk 
radzieckich z północnej Korei, przesyłam w 
imieniu rządu koreańskiej republiki ludowo- 
demokratycznej I całego narodu koreańskiego 
jak najserdeczniejsze wyrazy wdzięczności, 


Palmiro. Togliatti przewodniczy 
na Pienum KC Wloskiej 
Partii Komunistycznej 


RZYM PAP. — Palmiro Togliatti został po- 
witany buczną owacją, gdy w czwartek wy- 
stąpił po raz pierwszy od zamachu na swe ży- 
cie na zgromadzeniu publicznym, przewodni- 
cząc na posiedzeniu CK Włoskiej Partii Komu- 
nistycznej. N 

Na posiedzeniu tym przemawiał zastępca se 
kretarza partii Luigi Longo, podkreślając, że 
komuniści włoscy są zdecydowani bronić ze 
wszystkich sił wolności i demokracji przeciw 
ko wszelkim próbom przemocy. Mówca stwier 
dził, że reakcyjny charakter obecnego gabine 
tu włoskiego i wzmagający się wpływ imp5eria- 
lizma USA uwydatniają: coraz ostrzej przeci 
wieństwa polityczne i klasowe wa Włoszech. 


W pamięci naszego narodu nie zatrze się 
nigdy data 15 sierpnia 1945 r., dzień wyzwołe- 
nia spod długotrwałego ucisku kolonialnego 
ze strony japońskiego imperializmu przez- si- 
ły zbrojne wielkiego Związku Radzieckiego. 

Naród koreański zna dobrze mądrą lenino- 
wsko - ełalinowską politykę narodowościo- 
wą. Naród nasz nigdy nie zapomni bezcennej 
roli, jaką odegrał naród radziecki w dziele 
przywrócenia niepodiegłości narodowej i kul 
tury narodu koreańskiego, -czego wyrazem 
były uchwały moskiewskiej konferencji trzech 
ministrów spraw zagranicznych w sprawie 
Korei, stanowisko delegacji radzieckiej w mie 
szanej komisji radziecko - amerykańskiej nie 
jednokrotne deklaracje rządu radzieckiego o 
gotowści wycofania woisk radzieckich, z Ko- 
rei północnej równocześnie z wycofaniem 
wojsk amerykańskich z południowej Korei, 
i wreszcie decvzja rządu radzieckiego o ewa 
kuacji pozostałych wojsk radzieckich z Kō- 
zet. 

Tak wielkoduszna i przyjazna pomoc. małe- 

e 


sukcesy chińskiej armii ludowej 


LONDYN PAP. —' Jak podaje rozgłośnia 
chińskiej armii ludowej. Tsinan, stolica. prowin 
cji Szanłung, została zdobyła nrzez wojsko 
chińskiej armii ludowej, 


mu narodowi może być okazana tylko przez 
wielki Związek Radziecki, który manifestuje 
głębokie poszanowanie wartości i odrębnych 
cech każdego narodu wielkiego i małego — 
zgodnie 2 zasadą równouprawnienia. 


- mrm sm nea wzm 


sprawa cen i płac. W komunikacie wydanym 
po posiedzeniu, Biuro Polityczne stwierdza, 
że obecny rząd Francji nie. chce rozwiązywać 
sprawy podniesienia płac pracowniczych od- 
powiednio do wzrosłu cen j konstatuje, że 
projekt finansowy Queuille'a jest wymierzony 
przeciwko robotnikom t średnim warstwom. 

Biuro Polityczne potępia projekt Mocha w 
sprawie jego polityki wyborczej, idącej na rę 
kę spiskowcom gaullistowskim. 

Wskazując na napływające ze wszystkich 
stron Francji protesty przeciwko wydarzeniom 
w Grenoble, Biuro Polityczne zaznacza, ża 
wzrasta olbrzymi ruch masowy, żądający roz 
wiązania uzbrojonych oddziałów RPE. Biuro 
Polityczne wzywa wszystkich republikanów 
do zjednoczenia się w walce 2 bandami de 
Gaulle'a, korzystających z pomocy rządu 
Queuille'a. 


Nowa dewaluacia franka 


„PARYŻ PAP, — Powolując się na dóniesie 
nia z Waszyngłonu, dziennik „Combat” zapo- 
wiada, że na konferencji finansowej w stoli- 
cy USA, która rozpocznie się 29 września, bę 
dzie rozpatrzona sprawa nowej dewaluacji 
franka. Nowa zmiana wartości waluty, francu- 
skiej ma ustanowić kurs franka do dolara w 
stosunku 315:1. 


Bevin rujnuje Anglię 


Ostra krytyka polityki brytyjskiej na posiedzeniu 
Izby Gmin 


LONDYN PAP. — Minister 
Bevin, który przyjechał z Pa 
ryża w celu wygłoszenia 
przemówienia na temat bry- 
tyjskiej polityki zagranicz- 
nej, nie spotkał się w Izbie 
Gmin z aprobatą. Podczas ca 
łego przemówienia wszyscy 
deputowani zachowali grobo 
we milczenie. Przemówienie 
jego skrytykował poseł partii pracy Lester 
Hutchinson, który m. in, powiedział, że An- 
glia wyklucza się z bogatych rynków Europy 
Wschodniej, a zwłaszcza Związku Radzieckie- 
go, gdyż związała się w zupełności z kapitali- 
styczną gospodarką Stanów Zjednoczonych. 

Komunistyczny poseł Pirątin, zwracając się 
do Bevina, zapytuje go, jakie żądania stawia 


Związek Radziecki, których nie można speł- 
nić, Takie naświetlenie sprawy przez Bevina 
nie jest oparte-na rzeczywistości, gdyż jest to 
tylko propaganda Foreign Office, którą prasa 
kapitalistyczna podchwytuje dla swych celów 
politycznych. W dalszym ciągu Piratin, kryty 
kując politykę Bevina, wysługującą się intere 
som amerykańskim, przypomina, że w Pocz: 
damie Anglia zobowiązała się nie zawierać 
żadnych układów z Niemcami bez porozumie- 
nia z tymi państwami, które prowadziły czyn 
ną walkę z hitleryzmem. 

„Nawiązując do niezwykle chłodnego przyję 
cia, jakie spotkało przemówienie Beviną w 
Izbie Gmin, Piratin stwierdza, że nadszedł o. 
becnie czas, ażeby energicznie zażądać od an 
gielskiego ministra spraw zagranicznych współ 


pracy ze Związkiem Radzieckim, 


DROG 


(Cłąg dalszy ze str. 1-ej) 
NIELICZENIE SIĘ Z PCGRZEBAMI MAS 
JAKIE SĄ TE CHOROBY? 

PIERWSZA CHOROBA, CHOROBA BAR- 
DZO CZĘSTO WYSTĘPUJĄCA, TO JEST U- 
PORCZYWE, ZŁOŚLIWE NIELICZENIE SJE Z 
POTRZEBAMI MAS, IGNOROWANIE TYCH 
POTRZEB. Ja — towarzygze — wczoraj by- 
łem w ciągu 10-ciu godzia na naradzie aktywu 
związkowego i przysłuchiwałem się uważnie 
dyskusji i muszę wam powiedzieć, że uszy 
więdły, gdy się słuchało tego, co związkow- 
© Bekój o przejawach tej biurokratycznej 

roby w aparacie administracji gospodar- 
tzej w terenie; wiem, trzeba brać ponrawzę 
na przesade, na nieścisłość, na uogólnienie, 
na wyolbrzymianie. 
Biorę tę poprawkę, ale tn, co po tej popraw- 
ce zostaje, ZMUSZA DO ' CZERWIENIENIA 
SIĘ NAS WSZYSTKICH, 

W 1924 roku jako młody okręgowiec w 
Związku Młodzieży Komunistycznej mieszka- 
łem pół roku w Zagłębiu Dąbiowskim w Ko- 
szałowie j miałem możność widzieć, jak s.ę 
tam mieszkało. 

Co się, towarzysze, zmieniło od tego czasu, 
Jakie tam zaszły zmiany? 

POTRZEBY MAS NA PIERWSZYM PLANIE 

Wy powiecie, że nie było na to pieniędzy, 
że ezły olbrzymie miliardy na turbiny, na ne 
we maszyny, na nowe inwestycje, a ja wam 
powiem, że TO BYŁA NIE KWESTIA PIENIĘ- 
DZY,. ALE PRZEDE WSZYSTKIM KWESTIA 
UWAGI, DBAŁOŚCI. A TEJ UWAGI, DBA- 
ŁOŚCI NIE BYŁO I MY ZA TO WSZYSCY JE 
STEŚMY ODPOWIEDZAALNI. 

W całym kraju po Plenum sierpniowym od 
był się szereg aktywów partyjnych. Na tych 
aktywach, na których było kilkanaście tysięcy 
ludzi, mówiono o wielu sprawach, als najwię: 
cej mówiono o BIUROKRATYCZNEJ CHORO- 
BIE NASZEGO APARATU, O JEGO NIEDBA 
ŁOŚCI O POTRZEBY LUDZKIE. 

Przeczytam wam ustęp sprawozdania z woj. 
kieleckiego. Zacytowano mnóstwo faktów 
oderwania się administracji nawet PPR-ow- 
skiej nd mas“, Powtarzam, biorę poprawki na 
przesadę, na wyolbrzymianie, na uogólnienie 
ale to co się zostaje po tej poprawce zmusza 
do czerwienienia się i to trzeba sobie uświa- 
domić, 

WYNIOSŁY STOSUNEK  BIUROKRATÓW 
DO LUDZI 

Tu nie chodzi tylko o niedbały stosunek I 
miewidzenie potrzeb mas, tu chodzi także o 
pański, wyniosły stosunek do ludzi. Mogę 
zrozumieć, choć nie usprawiedliwić ten pański, 
wyniosły. stosunek do ludzi, którzy byli „pa- 
nami* w przeszłości, Ale wielu jest naszych 


towarzyszy, pówiedzmy to sobie szczerze na 
tej sali, których partia wyciągnęła, którzy nie 
byli „panami“ w przeszłości. Kto im teraz po 
zwolił na pański, na wyniosły stosunek do 
ludzi? 


Jerzy Korwin 


Zabójstwo Waldemara Glii 


Natalia znów zesztywniała nieco w tań- 
cu, przygtaneła na chwile.i z nieszczerym 
raczej śmiechem, bardzo niby zdziwiona 
twierdzeniem Tadeusza zapytała: 

— Na czym pan opiera to swoje podej> 
rzenie? , 

— Ależ nie jest to podejrzenie. 

— Pewność ? 

— Też nie, ale czyż nie wypytywał mnie 
0 pó pracę. a A ; 

— Och, interesuje się jedynie młodymi, 
zdolnymi ludźmi. To jest u niego zawodo- 
wa ciekawość, czy pan nie wie, że Brazy- 
lia ściąga do siebie ludzi ze wszystkich 
stron świata, 

Orkiestra skończyła grać i pary odcho- 
dziły ku fotelom na odpoczynek wachlując 
się chusteczkami, Pani Natalia wachlowa- 
ła się również krocząc ku panu Darre, któ- 
remu winna była towarzystwo. 

— Nie spodziewa się pan nawet, o co 

ądza go ten młody cziowiek! — zawo- 
ała do niego, gdy usłużnie podsunął jej 
fotel. 

— O co, ciekaw jestem bardzo? 

— A, że pan interesuje się wynalazkami 
z dziedziny zbrojeniowej! 

-— To takie wrażenie z rozmowy, jaką 
toczyliśmy na początku. Wrażenie błędne, 
interesuje się jedynie młodymi ludźmi. Jak 


| 
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Towarzyszowi red. HENRYKOWI RUDNICKIEMU 
z powodu zgonu MATKI Jego 


STANISŁAWY RUDNICKIEJ 


serdeczne współczucie wyraża 
ZESPÓŁ REDAKCYJNY »GLOSU« 


„kańska, która odgrywała rolę niegodną orga 
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Przemówienie tow. Hilarego Minca na krajowej naradzie aktywu 
gospodarczego Polskiej Partii Robotniczej 


Wielu z naszych kierowników gospodar- 
czych, w tej liczbie naszych towarzyszy, nā=« 
tezyło się żyć w'jakimś sztucznym wyodręb- 
nionym od życia świecie, Wielu z naszych kie 
róowników gospodarczych, w tej liczbie wielu 
naszych towarzyszy, oteczyło się I'zusami I 


ry sięgał do ziemi kiedy chci poczuć siłę 
— sięga do mas. 

Wielu z naszych kierowników gospodar- 
czych, w tej liczbie wielu z naszych towarzy- 
szy, uważa, że od masy się niczego nie moż- 
na nauczyć, że głosowi mas nie trzeba się 
przysłuchiwać, że masę można wziąć za na- 
wias. Wielu przestało rozumieć, że wykresy, 
że dane, że tablice statystyczne koniec koń- 
ców odzwierciadlają wysiłek ludzi, życie, pra 
ce, troski żywych ludzi. 

To jest, towarzysze ciężka choroba te cho- 
robe trzeba leczyć, ale po to, żeby ją leczyć 
trzeba ją widzieć | trzeba się jej wstydzić. 


pochlebcami, którzy sle ze wszystkim zgadza. 
łą i wszystkim kadzą i wszystkim przyklasku- 


ją 1 zasłaniają życie prawdziwe naszym lu- 
dziom. postawionym na odpowiedzialnych sta» 
nowiskach. ; f 


NASZA PARTIA JEST PARTIĄ MAS 


czych, w lej liczbie marzych ławezyz,| KONIECZNOŚĆ WŁĄCZANIA MAS DO 
PPR-owców przyszło do przekonania, że BUDOWNICTWA GOSPODARCZEGO 


Jest druga choroba naszego aparatu, tą cho 
robą jest nieumiejętność łączenia koniecznej 
Wielu z naszych towarzyszy zapomniało oļi niezbędnej metody rozkazywania i admini- 
tym, że nasza partia jest partią mas i że kie- | strowania z mełodą włączenia mas do budo- 
dy szykuje się do nowych | wielkich zadań |wnictwa gospodarczego. Prowadzi to bardzo 
to tak. jak ten bohater grerki z legendy, któ- czesto, wbrew słownym deklaracjom do fak- 


wszystkie rozumy i wszystkie mądrości zam- 
kniete są w obrębie budynków biurowych. 


tycznego ignorowania roli związków zawodo- 
wych jako powszechnej organizacji klasy rō- 
botniczej i roli partii jako siły napędowej. 
kierowniczej siły całego naszego budownic- 
twa, Te szkodliwe tendencje podrywają w 
końcu samą skuteczność | efektywność kie- 
rownictwa, piętrzą na drodze tego kierownic- 
twa trudności i niepotrzebne konflikty, a za 
ostrzają się w swych ujemnych skutkach, te 
tendencje wtedy, kiedy napotykają na apa- 
tyczną i na bierną — co się często zdarza — 
postawę związków i postawę partil 4, 


TO JEST DRUGA CIĘŻKA CHOROBA $ 
NASZEGO APARATU 
TRZECIĄ CHOROBĄ jest szeroko rozpow- 
szechniony w naszym aparacie gospodarczym 
konserwatyzm i rutyna, niechęć, wrogość do 
prowadzenia wszelkich nowych metod pro 
dukcyjnych i organizacyjnych niechęć do 
rozszerzenia dyscypliny finansowej i plano- 
(Dokończenie na str. 3-ciej) 


Memorandum rządu wolnej Grecji 


do Generalnego Zgromadzenia ONZ 

PARYŻ PAP. — Rozgłośnia Wolnej Grecji | morandum, wykazała dobitnie, że armia ludo 

nadała tekst memorandum tymczasowego rzą| wa jest ńiezniszczalna i że w końcu zwycię: 
du demokratycznego Grecji, skierowanego do| ży, choćby przeciwnik był wyposażony w naj 
Generalnego Zgromadzenia ONZ, nowocześniejszą broń amerykańską. 
M sk Mimo tych sukcesów, jednak, stwierdza me 
morandum, rząd Markosa zawsze okazywał 
gotowość do współpiacy demokratycznej, — 
Rząd ateński odrzucał jednak wszelkie propo 
zycje pokojowe i dlatego jest obowiązkiem 
Narodów Zjednoczonych opracowanie spra- 
wiedliwego planu, a nie mianowanie komisji, 
wysługujących się ełużalczo wobec swoich 
panów i odpowiedzialnych za wojnę domo- 
wą. Odrzucając lojalne propozycja tymczaso- 
wego rządu demokratycznego, przeciwnicy 
wykazali, że ło oni właśnie obawiają się woli 
ludu wyrażonej w sposób  nieskrępowany 1 
wolny, 

W obliczu rządu terroru, rządu ciemiężyciel 
skiego | wyzbywającego się niepodległości — 
kontynuuje memorandum — udało cię stwo- 
rzyć Ludowy Rząd Wolnej Grecil, który w 
swej istocie i działalności jest głęboka demo 
kratyczny. Rząd został stworzony przez lud, 
istnieję dzięki ludowi i jest popierany przez 
lud. Ustawodawstwo tego rządu jest przepo- 
jane duchem demokratycznym:  Kochający 
wolność naród grecki, popiera rząd Markosa 
i tu tkwi źródło jego niezniszczalności. 

Mówiąc o samych działaniach wojennych 


Memorandum stwierdza, że sprawa Grecji, 
będącą na porządku obrad Zgromadzenia Ge- 
netalnego ONZ, będzie dyskutowana zaocznia 
bez udziału ludu greckiego, walczącego o nie 
podległość i demokrację, toleż rząd tymcza- 
sowy uważa, że Narody Zjednoczone powin* 
ny wysłuchać przedstawicieli ludu greckiego, 
delegatów rządu demokratycznego i armii de 
mokratycznej Grecji. W dalszym ciągu me- 
morandum zaznacza, że dotychczasowe do- 
świadczenie wykazało, że postępowanie tych, 
którzy są odpowiedzialni za nieszczęścia Gre: 
cji, doprowadziło do pogorszenia sytuacji i za 
topiło kraj w morzu krwi. Tzw. komisja bał: 


nizacji międzynarodowej, prowadzi systematy 
czną politykę popierania wszystkich prowo- 
kacji monarchistycznych w- Grecji, 


Podkreślając, że nie należy mieć żadnych 
złudzeń, iż uda się zdławić ruch wolnościnwy 
ludu greckiego, memorandum. przypamina 
wszystkie klęski armii faszystowskiej ponie- 
sione w walce z armią demokratyczną, która 
cieszy eię poparciem najszerszych mas narodu. 
Wielka bitwa w górach Grammos, głosi me- 


CEE, | Ki 


i ADMINISTRACJA 


— Być może. Tym gorzej. Obudzi pan 
apetyty na posiadanie pianu, bądź modelu. 
Walewski bardzo dyskretnie” przesuwał 
się mię dzy pokojami jak ledwo widoczny 
cień i choć wydawało się, że jest raczej 
nieobecny, bardzo dokładnie zaobserwował 
zainteresowanie się chłopców Natalia i kon- 
sulem Darre. Nie był jednak z tego zado- 
wolony. Słanął wbrew dotychczasowej 
praktyce nieruchomo w drzwiach między 
salonem a jadalnią i ze zmarszczoną brwią 
obserwował tę niespodziewaną dla niego 
zażyłość, Gydy nadarzyła sie pierwsza spo- 
sobność, wyciągnął ich do jednego z bocz- 
nych pokojów i ostrzegł: b 
— To niezbyt ładnie przebywać stale w 


37) 
pan wie, Brazylia cierpi na głód rąk robo- 
czych i na głód mózgów. Gdyby pan chciał 
się kiedyś przenieść do południowej Ame- 
ryki, służę swoją osobą, Młody, zdolny 
człowiek zrobi u nas zawsze dobrą karierę. 

— Myślę tę karierę zrobić i tutaj. 
— Jeśli będzie pan bardziej dyskretny, 


to może. Jak na razie za wiele pan rozpo- 
wiąda o swojej pracy, inżynier halistyki 


musi być bardziej miiczący. : jednym i tym samym towarzystwie. Po- 
— W dalszym ciągu nie rozumiem pana. | wstaną niepotrzebne komentarze, a pani 


— A tọ takie proste. Praca pana jest 
wszak bardzo interesująca, wzmaga bo- 
wiem ogień piechoty. Dotychczas uzbrojo- 
na jest ona przecież w zwykle karabiny 
tezo typu, jakie pan projektuje i dodać ma 
każdym ośmiu żołnierzom jeden lekki kara 
bin maszynowy... 

— Widzę, że pan jest specjalistą! — 
przerwał ten wywód Tadeusz. 

— Tylko zwykłym laikiem, orientuję się 
jednak, że popełnia pan głupstwo. Ma pan 
w ręku miliony, o których pan nic nie wie 
i na dodatek zdradza pan tajemnicę swej 
broni. 

— Myli się pan bardzo. Opowiedziałem o 
pracy, to prawda, ale gdzie plany, gdzie ob- 
liczenia, gdzie model? Z mojego opowiada- 
nia nie svnrzvstą nawet najlepszy inży- 
nier, 


Natalia jest zresztą niebezpieczną kobietą. 

— To mnie bynajmniej nie odstrasza! — 
oświadczył na to Tadeusz. 

— Poza tym miała narzeczonego, a to 
jakby już po małżeństwie, nigdy bowiem 
nic nie wiadomo, co jest z narzeczonym. — 
dodał Walewski. — Mieszka teraz sama 
i odnoszę wrażenie, że jest nieco wykolejo- 
na. Panna trzydziestoletnia małą ma na- 
dzieję na schwytanie meża, ale zawsze bar- 
dzo wielką ochotę na chłopców. 

Tadeusz ledwie hamował wzbierający w 
nim gniew. Pan Maciej widział to, ale zmie- 
niając nagle ton na poważny i pełen tro- 
ski, tajemniczo oświadczył: 

— Nie radzę panom zawierać bliższej 
znajomości z Nacią. Mogą być niemiie kon- 
sekwencie. Mówię to z całą świadomościa 


Towarzyszowi red. HENRYK 
z powodu zgonu MATKI Jego 


STANISŁAWY RUDNICKIEJ 


serdeczne współczucie wyraża 


przy red. »GŁOSU ROBOTNICZEGO: 


w Paryżu 

— memorandum podkreśla, że mimo trudnych 
warunków armia demokratyczna prowadzi wal 
kę w sposób humanitarny, nie zabija jeńców 
wojennych, jak to robią faszyści greccy, płe- 
legnuje rannych, którzy dostał się do niewo 
li podczas gdy faszyści greccy dobijają ich. 
PENTAEDRO IEE TR RAP PEER 


Konferencia w OKZZ 


Okregowa Komisja Związków Zawodowych 
w Łodzi zawiadamia, że w dnin 25-g0 wrześ 
nia br. o godzinie 9.30 w sai OKZZ przy 
ul, Traugutta Nr 18, odbędzie się konferen- 
cja z udziałem Powiatowych Rad i Raq 
Związków Zawodowych, Zarządów Okręgo- 
wych i Zarządów Oddziałów Związków Za- 
wodowych z następującym porządkiem 
obrad: Referat „Znaczenie uchwał czerwco- 
wego Plenum Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych dlą klasy pracującej w Polsce" 
Sprawozdanie PRZZ i RZZ, Zarządów Okre 
gowych i Zarządów Oddziałów Związków 


Zawodowych — jak są realizowane uchwały:--- 


czerwcowego Plenum Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych, Sprawy Organiza- 
oyine, Dyskusja, Wolne wnioski, 
Prosimy o punktualne przybycie. 
Okręgowa Komisja Zw, Zaw. 
W Łodzi. 


OWI RUDNICKIEMU 


KOŁO P. P. R. 


ara 


i mam prawo bo Nacia tak jakby nale- 
żała do naszej rodziny. Pan Darre!.. - 

Oszołomionych chłopców odprowadził ku 
drzwiom pokoju prowadzących na korytarz 
i prosił ich, aby udali się do salonu. Tade- 
usza zarówno jak i Andrzeja ostatnie sło- 
wa “Walewskiego mocno zaintrygowały. 
Stanęli w mroku przed drzwiami jadalni i 
nie wiedzieli, co mają właściwie począć. Co 
chciał im powiedzieć pan Maciej przez ze- 
stawienie Natalii i Darrego? Jakie mogły 
być konsekwencje bliższej znajomości i o 
jaką to bliższą znajomość szło? Stali tak 
chwilę wzruszając ramionami i rozmyśla- 
jąc. Pan Maciej, ponieważ nie słyszał ich 
odchgdzących, rozchylił drzwi i po przyja- 
cielsku przynaglił; 

— Idźcie, dobrzy chłopcy do salonu. Mo- 
że o spokojnym czasie porozmawiamy ob- 
szerniej! 

Nie mogli otrząsnąć się z niemiłego wra- 
ženia, Zachowanie się Walewskiego było w 
jednakowym stopniu niespodziewane, co i 
wulgarne. Dlaczego tak zdecydowanie po- 
tępiał Nacię nie podając żadnych konkret- 
nych szczegółów ? Czy Nacia i Darre sta- 
nowili parę kochanków? Trudno było ich 
o to posądzać. Konsul liczył już sobie koła 
sześćdziesięciu lat i wydawał się być zupeł- 
nie zobojętniałym na jakiekolwiek wdzięki, 
Postaci suchej, niemal ascetycznej, o ru- 
chach szorstkich, naturalną swą kostycz- 
ność łagodził jedynie zdecydowaną wolą 
stania się w'obejściu miłym, udawało mu 
się znakomicie, dzieki uprzejmym i zręcz- 
nym słowom. 

(D. e. n) 
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DROGA WALKI O SOCJALIZM 


wej w naszych przedsiębiorstwach, dążność 
do budowania w-g starych wzorów, niechęć do 
uczenia się na doświadczeniach innych kra- 
jów, a Związku Radzieckiego w szczególno- 
ści, niechęć do maszerowania noga w noge 
z życiem. 


(Ciąg dalszy ze str. 2-iej) 
ZRASTANIE POSZCZEGÓLNYCH 
OGNIW APARATU Z WROGIEM 
KLASOWYM. 
I jest czwarta choroba naszego aparatu, 
choroba zrastania się poszczególnych ogniw 
naszego aparatu z wrogiem klasowym. Czy 
nie mieliśmy wypadków kiedy całe poważne 
organizacje handlowe, pod bokiem naszych 
towarzyszy zrastały się z kapitalistą, zrastały 
się ze spekułantem? 

W naszym aparacie i wśród naszych towa- 
rzyszy PPR=owców do dzisiejszego dnia nie 
ma w pełni zrozumienia, że nasz stosunek 
do sektora kapitalistycznego jest stosunkiem 
walki. Że walka ta może przybierać różne 
formy, różne może mieć natężenie i różne 
może sobie stawiać cele, ale pozostaje walką, 

Wielu jest naszych towarzyszy, którzy no- 
sząc legitymację partyjną w kieszeni, nie u- 
ważają za wstyd, gdy sami. lub przez rodzi- 
nę są powiązani z sektorem kapitalistycznym. 
I wiele jest u nas tolerancji, machania na to 
ręką, zwalania na złe warunki materialne, 
zostawiania paru lat, żeby się oni od tego od- 
zwwczaili. 

Takie są cztery ciężkie choroby naszego a- 
paratu administracji gospodarczej: niedbanie 
o masy Í nie liczenie się 4 masami, nienmie- 
jętność łączenia się z m1sami. 'nieumiejetność 
łaczenia metody administrowania z metodą 
włączenia mas do budownictwa znaspodarcze- 
RQ, konserwatyzm i rutyna. tolerancia w sto- 
sunku do objawów zrastania się z sektorem 
kapitalistycznym, 

CZY MYŚMY TOWARZYSZE DOSTATECZ 
NIE WALCZYLI Z TYMI CHOROBAMI? 


Niewątpliwie, walczyliśmy z nimi niedo- 
statecznie i gorzej niż niedostatecznie, a w o- 
statnich czasach tempo naszej walki z tymi 
riawiskami nawet osłahło. 

Trzeba postawić sobie pytanie, towarzysze, 
lak konkretnie walczyć z tymi chorobami, ją- 
ka iest droga tej walki? 

Trzeba sobie powiedzieć futaj bez dem3- 
gogii i bez upraszczania: to nie jest zjawisko 
przemijajece, to nie jest zlawiska chwilowe. 
To jest zjawiska wyrastające z głebokich 
przyczyn. związanych z etapem, na którym 
się obecnie znajdujemy. 

Z kogo się składa nasz aparat administra-4 
cji gospodarczej? Składa się z pewnej ilo- 
ści nawo przez nas wysuniętych ludzi, którzy 
bynajmniej nie są czesto wolni od bhiurokra- 
tyzmu i skłąda S'ę on z ludzi, którzy wyro- 
El, wychowali się i pracowali przy kapita- 
liżmie. 

C; ludzie przyszli do nas. ci ludzie — mó- 
wie przede wszystkim o partyjnej 1 bezpar- 
tyjnej inteligencji technicznej — oddali nl- 
brzymie usługi Demokracji Ludowej i budo- 
wnictwu gosnodarczernu. 

Ci ludzie stanowili, stanowią j będą stano- 
wić cenny. konieczny, niezbędny element Ña- 
szej gospodarki, 

To nie zmienia w niczym faktu, że ci lu- 
dzie wyrośli, pracowali i wychowywali sie 
w ustroju kspitalistvcznym i nasiąkli nawy- 
kami kapitalizmu, a te nawyki kapitalizmu, 
to niedbałość o ludzi. to oschłość. wyniosłość, 
biurokratyzm, skłonność do komenderowania 
To wszystko stamtąd pochodzi, z kapitalizmu. 
z setek lat histori. Ci ludzie, którzy do nas 
przyszli. którzv oddali olbrzymie usługi De- 
mokracji Ludowej i którzy oddadzą — jestem 
tego pewien — albrzymie usługi socjalizmowi. 
ci Indzie, którzy do nas przyszli musza ma- 
szerować noga w noge z życiem ptzeksztołrać 
się. uczyć sie. otrzasać sie ze starvch mawy- 
ków, otrzasać pył dróg kapitalistycznych ze 
swych nóg. | 

A jeżeli tego nie robią. a tak czesto bywa | 
ta zostają poza życiem, czy chcą teso. czy 
nie chcą. Dotyczy to nie ty'ko hezpartyj- 
nych. dotyczy to także partyjnych towarzy- 
szy: ba przecież, towarzysze mw jesteśray mar 
ksistami i nie uw»żamvy, że lewitymacia PPR- 
owska zwalnia od catego ciażenia kan'taliz- 
mu į zwalnia od wysilków d'a przezwycięże- 
nia tego ciażenia. 

To jesf jedna przyczyna. jedon korzeń coż- 
kich schorzeń naszegn anaratu. | 

Jest t drusa przyczyna: x 

Jesteśmy twlko cztery láta u władzy | bu- 
dowy, Nin zawsze te cztery lata w połn* wy- 
da budo. | 

I splet | 


knrzystaliśmy fla włączenia mas 
wnietwa, do udziału w rzadzeniu, 
tych dwóch momentów wytwarza 
w której się obecnie znajdujemy. 


DOŚÓWIADCZENIA ZW. PADZIECKIEGO | 


Mamy doświadczeń'e Związku Radz'eckie. | 
go w tej sprawie, mamy nauke marksizmu- | 
leninizmu o państwie į aparacie państwo- | 
wym. Doświadczenie to I ta nauka powiada: | 
Nie ma innej rady na leczenie schorzenia biu | 


sytuację, 


Przemówienie tow. Hilarego Minca na krajowej naradzie aktywu 
gospodarczego Polskiej Partii Robotniczej 


rokratycznego, jak coraz Śmielsze, coraz od- 
ważniejsze, coraz bardziej konsekwentne 
włączenie mas do budownictwa socjalizmu 
i do oddclnej kontroli, 

Innej rady nie ma, są bowiem tylko dwie 
drogi: kapitalistyczna droga niedbania o lu- 
dzi, oschłości, biurokratyzmu: komenderowa- 
nia — | socjalistyczna droga stopniowego 
i coraz śmielszego wciagania mas do budow- 
nictwą i oddclnej kontroli. Trzeciej drogi 
nie ma"! 


WCIĄGANIE MAS DO BUDOWNICTWA 


Wciąganie mas do budownictwa i oddol- 
nej kontroli musj odbywać się w formach i 
zakresie ściśle zależnych od. etapu rozwojo- 
wego, Trzebą jednak stwierdz ć, że odbywało 
się to dotychczas w stopniu niedostatecz- 
nym. Fiap zaś obecny czyni koniecznym 
nie tv'ko naprawienie tego. stanu rzeczy, ale 
| dokonanie poważnego kroku naprzód w tej 
dziedz nie, 

Min. Minc precyzuje następnie warunki, 
fakty i warunki, które pozwalają na doko- 
nanie tego kroku i czynią qo koniecznym: 

Pn pierwsze w okres'e 1945 — 1948 r. w 
omiu wielkich bitew klasowych, walki z re 
akcją, z jej zbrojńemi bandami. walki o umo 
cnienie państwa ludowego: o jedność robo- 
Inirzą, o odbudowe i rozbudowe gospodarki. 
walki ze snekulacią itp nastobił wielki 
wzrost świadomnóci klasowej klasy ręebotni- 
czej oraz jej ogó'nego i poiitycznego wyro- 
bien'a, 


WALKA KLASOWA ZAOSTRZA SIĘ 

Po drugie, walka klasowa niewątpliwie za- 
ostrza sie. Próbom osłabienia i rozsadzen'a 
naszego abaratu możre przeciwstawić s'ę 
tylko na drodza szerokiego | smiałeso włącze 
nią mas do hudównic'wa rospedarczedo 

Po trzecie rmen'la ste uacja polit"czna 
— cbeenie rolą przodułacz naszej parti w 
człym narrdzie jest w pelni uznana, rozbicie 
klasy robotniczej jest w przededniu zlikwi- 
dowania i nied!ugo wysterewać hędzie wsze 
dzie tylko jedną robotnicza organizacia par 
tyina. 

Aby z wszystkich tych faktów wyciągnąć 
wiaściwe wnioski, należy zanalizować wszyst 
kie e'ementy npotrzehne do właczenia mas w 
budownictwo gospodarcze į oddulną kontro 
le, Elementy te. sa nastepujące: 


ROLA ADMINISTRACJ|, RAD ZAKŁADO- 
WYCH I KÓŁ PARTYJNYCH 


Administracja, która rządzi Dtzedsiębior 
stwem na 'e jodnej władzy. 

Rada zatładowa. która jest dolowym ozh1- 
wem. powszechnej organizacji klasy robotni 
czej — związków zawodowych, reprezenfują 
cych interesy robotników į sfanow'acych dla 
nich szkołę rzadzenia, 

Koło partyjne, które jest podstawowa ko- 
mó:ką parli} napędowej siły całego budo- 
wnietwa państwowego I gospodarczego 

Sluszny prawidłowy podzi:ł funkcj; admi 
nistracji związków zawodowych j organiza- 
cji partyjnej zcsteł przez partie już dawno 
ustalony, pomimo to jednak nie został on dp 
siatecznie rozoracowany: co wywołuje szereg 


zasady 


ujemnych zjawisk. Opóżn'enie to trzeba jak 
najszybciej nadrobić nie tylko przez wydanie 
szczegółowych instrukcji, ale į przez konkre- 
tny instruktaż w terenie. 


REALIZACJA ZASADY KRYTYKI I SAMO- 
KRYTYKI 


„Mamy więc wszystko co jest potrzebne 
do śmiałego włączenia mas w budownictwa 
gospodarcze i oddo!ną kontrolę — stwierdza 
mówca — to czego było nam brak i gdzie 
trzeba właśnie zrobić duży krok naprzód, to 
realizacją zasady krytyki i samokrytyki na 
terenie pracy gospodarczej, zwłaszcza w za- 
kładzie przemysłowym Nie można bowiem 
włączać do mas budownictwa gospodarczego. 
nie można żądać od nich wypowiadania Się. 
nie dając im jednocześn:e prawa krytyki”, 

Min. Minc wskazuje dalej, że robotnika na- 
leży ośmielić do krytykowania tej czy innej 
dziedziny pracy, zakładu. tych czy innych 
osób, Powinno być to dokonywane w okre- 
ślonych warunkach: na naradzie produkcyj- 
nej. na zebranin partyjnym, w radzie zakła- 
dowej, w określonych warunkach na zebra- 
niu fabrycznym, Należy tu być przyqotowa- 
nym na to, że z poczatku wystąpią przejawy 
krytyki nie zawsze rzeczowej, czasem wyol- 
brzym onej, a nawet demaqogicznej. ale nie 
można żądać. aby krytyka robotnicza była 
zawsze precyzyjna, wówczas bowiem wogóle 
nie będzie krytyk. Obowiazkiem zwiazków 
zawodowych, a przede wszystkim partii. jest 
wychowywanie mas robotniczych w duchu 
krytyki najbardziej rzeczowej i odpowie- 
dzialnej. 

Ważne jest również realizowanie zasady sa- 
mokrytyki. Niektórym członkom partii zda- 
je się, że ucierpi od tego władza administra- 
cji. Jest to błąd. Autorytet partii i jej Ko- 
mitetiu Centralnego nie urserpiał wskutek ja- 
snego omówienia wad i braków, a przeciw- 
nie — wzmocnił się, „wulgarny mieszczuch 
może myśleć. że samokrytyka podważa auto- 
trytet władzy, pozbawia możności i zdolności 
do kierownictwa — oświadcza mówca — ale 
nasza partia chce, żeby nosz inżyn'er I nasz 
dyrektor nie był wulgarnym mieszczuchem. 

„Jeżeli doprowadzimy do tego. że w naszych 
przedsichiorstwach hędzie istnia'a krytyka. 
jeżeli jedneeześnie potrafmv stopniowo obci- 
nać krytyke przesadną, wvolbrzym'oną i nie- 
rzeczową. jeżeli donrowsdzimy do tego. że 
w naszych zakładach b'dsie Htnała samo- 
krytyka derektorów i in'vnierów, sekreta' zy 
partyjnych. rzdrów zakłedowych, ta nastapi 
przełom na tym odcinku. przełom w eE 
kiej sprawie włączania mas do buTownictwa 
zospodarczego i kontroli oddlolnej". 


KRYTYKĘ NALEŻY ZACZYNAĆ OD | 
SAMEGO SIEBIE 


kać przeradzania się krytyki i samokrytyki 4 
przewlekłe, piemiackie wzajemne zwalanie 
win 


są tylko zssodnienia 
Wprowadzając krytykę i samokrytykę | poważne, istotne- zagadnienia poi yozne”, 


do zakładów należy zaczynać od podstawo» 
wej myśli, że krytykę zaczyna się od siehie, 
Administracia powinna zacząć krytykę od sie 
bie rada zakładowa — od siebie i koło par- 
tyjne — od siebie. 


Trudne zadanie wprowadzania krytyki i $a- 


mokrytyki do przedsiebiorstw wymaga stwo- 
rzenia gwarancji, że bedzie się to odbywało 
właściwie. 
któreby chciały podważyć zasadę jednej wła- 
dzy w fabryce, tendencje do dyrektorofobii, 
tendencje do obniżania 
wkładu inteligencji technicznej, tendencje do 
malowania czarno-biąłego obrazu: czarna jak 
noc administracja i biali jak śnieg partyjni- 
cy i związkowcy. 


Toteż trzeba zwałczać tendencje, 


wartości wielkiego 


Takie tendencje trzeba zwalczać, ale główny 


atak przeprowadzony być musi na cztery za= 
sadnicze choroby aparatu 
głównym orężem w tym ataki musi być krys 
tyka į samokrytyka w zakładzie. 


gospodarczego, A 


ŁĄCZNOŚĆ BIUROKRATYZMU 
Z ODCHYLENIEM PRAWICOWYM 


Min. Minc omawia następnie łączność mie- 


dzy walką z biurokratyzmem, a zagadnieniem 
odchylen'a prawicowego, którym zajmowało 
się sierpniowe Plenum KC PPR. To odchy- 


lenie w kierownictwie nie wzięło się z põ: 
wietrza, a wyrosło z działania konkretnych 
sił klasowych w kraju. Elementy tego od- 


chylenia były i są w terenie i na konkret- 


nych odcinkach pracy — również i na lerenie 


zosbodarczym Odchylenie prawicnwe ra te- 
renie gospodarczym jest ta taka działalność, 
taka linia. która prowadzi do hamowania tem 


na marsen dn socjalzmu. Marsz ten hamus 
ja min. cieżkie biurokratyczne choroby apa- 
ratu gospadarrczeco, które nale*y leczyć nrze7 
coraz śmielsze właczanie mas ro hudnwnictwa 
£ospedarczego i da oddolnej kontrol. 

„Wynika z tego — stwierdza w konkluzi? 
mówca — że kto nie widzi cieżkich choró% 
naszego aparatu. ktn zma'ejsza. lckosważy, ba 
zatelizuie te chorobv, kta nie widzi koniecz- 
neści nostrej walki z tsmi chorrbami, kto nie 
widzi knn'eczności £mirlszcyo właczeni1 mas 
da budmynictwa mrencd>rczega w relu usdro 
wienia anaratu — ton ponslnia nowsżn= hies 
dy nolitycyne a wed* kiedy te htedv nklJada-. 
Ją się w linie i w system — wnada w odc! y. 
lenie prawicowe. 

Wynika z tego — Í to trzcha zrozumieć — 
że zagadnienie takicgo czy innego siesunku 
da chorób naszegn aperatu. zaradnicnie ta- 
kiego czę ipnago s'oennkj do sprawy śrniel- 


| szego włacz-nia mas do budowrictwa gospo- 
Mówca wskazuje następnie, że należy uni- | darczero i do kontroli addolnej 


do sprawy 
krytyki į samokrytyki w zakladzie — tə nie 


asi 


organ'zacyjno. a są to 


Rezolucja krajowej narady 


aktywu gospodarczego PPR — odbytej w dniu 18 września 1948 r. 


Krajowa narada aktywu gospodarczego Polj ti! 


skiej Partii Robotniczej wita z radością uchwa 
ły s.erpnioweaoe Pienum Komitetu 


, przejawiają się szkodliwe 
kierawania pracą  obiekiów 


gospodatczych 


/2ntralne-| bez oparcia się o wspóloracę rad zakladowych 


go : wyraża pełną solidarność z linią politycz i organizacji partyjnych oraz do taktycznego 


ną, nakreśloną przez Plenum. 

Urhwały Pienum przez jasne wskazanie nie 
bezu.eczeństwa odchylenia prawicowego ! na 
cjonalistycznego, jego źródeł i spoaobiw jego 
przezwycięzenią spolęgowały czujność parti, 
a jasne wytkncięcie perspektyw waiki 9 sacia 
lizm wzmocniło zwartość ideologiczną szere- 
gów pariyjnych i siłę partii. 

Uchwaly Plenum uzbrajają panie w silny 
ofe? ideologiczny na elapie budownictwa w 
naszym kraju zrębów ustroju socjalistycznego. 

Uchwaly Plenum dały dobitny wyraz wòij 
paitr i całaj polskiej klasy. robotniczej wzmaoc 
niema i poglębienia międzynarodowej solidar 
ność z WKPYIb), partiami komunistycznym: |! 
roboin' czymi krajów demokracji lndowej oraz 
z stami 
iym śwcio, iako jedynej qwarancii zabezpie 
czepia niepodisgłości i suwerenności naszego 
kraju oraz zwycięskiego hudawnctwa 60C'/a- 
listyczriego. 

Wyraża qc swą pełną solidarność 7 uchwa: 
łami Pienum, narada uważa, że poteżna beań 
Kryiyki i samokrytyki winna być w całei roz 
c'qgłości wykotzysiana przez wszystkie nami 
wa partyjne, działeiące na różnych  odcin- 
kach pracv dla przezwyciężenia dotychczas 
sówych braków i n edomanañ ich pracy; 

leżeli chodzi o odcinek pracy gospodar- 
czej narada stwierdza, że ńasz aparat gospo: 
darczy ceslnią zasadnicze braki i niedomnqa 
nia, usunięcie których winno być bojowym 
zadaniem wszystkich organizacji i poszczegól 
nych działaczy partyjnych. 


a) W wielu ogniwach aparatu gospodarczego 
wysłepuje uporczywe i złośliwe nieliczenie 
się z polrzebomi 


mas oraz ignorowanie tych 
potrzeb 


(mieszkania, do'azdy, aprowizacja, 
warunki sanitarne pracy itd). 
U wielu działaczy z aparatu gospodarcze 
go, wśród nich również u członków par- 


Fostęnowymi i rewolucyjnymi ną *a, 


'qnorowania roli związków zawodowych. jako 
powszechnej organizacji klasy robotniczej i 
roli parlii, jako: kierowniczej siły całego na- 
szego budownictwa. 


W wielu ogniwach naszego aparatu qos- 

c podarczego nie ma dosiatecznej energii 
i inicjatywy w doskonaleniu metod produkcji 
| organizacji wytwarzania. Wielu kierowników 
fabryk i przedsiębiorstw szło w swej pracy 
po linii rutyny i konserwatyzmu: nie dos%o- 
nalac systematycznie planowania j kontroli 
wykonanią planów, nie śledząc nowych zdo- 
byczy wiedzy technicznej w kraju i za BA 
| 

| 

| 

| 


cą i nie wprowadzających do własnego zakla 
du lekceważąc. twórczą inicjatywę i wynalaz 
czość pracowników własnych zakładów. nie 
organizując systematycznych narad wytwór- 
czych, wzbogacających dośwaidczenie techni- 
czne zarówno kierownictwa, jak i całej zala- 


gi. 
d) W wielu ogniwach naszego aparalu kie- 
rown'cy przedsiębiorstw państwowych i | 
odnnwiedzielni działacze qospodarczy bardzo | 
częsta przejawiali niedopuszczalny, tolerancv], 
ny s'qsunek do wroga klasowego, przenikąaja: | 
cego do anarału pańsiwowedo i prowadzące, 
go działalność, wym'srzoną przeciwko polityce 
gospodarczej państwa. 


Narada stwierdza, że biurokratyzm, istnieją 
cy w naszym aparacie gospodarczym, nie mo 
że być przezwyciężony inaczej, jak tylko 
przez śmiałe włączenie mas do budowniciwa 
gospodarczego i oddołnej kontroli, | 


Koniecznym warunkiem ku temu jest, by 
wzajemne stosunki między administracją przed 
siębiorstw į czynnikiem społecznym oparły 
się na słusznym podziale i rozgraniczeniu fun 
kcji między administracją — organem wta- 
dzy w fabryce, radą zakładową — dołowym 
ogniwem powszechnej organizacii klasv robot, 


tendencje do|niczej | kolem partyjnym, podstawowym 


, zmierzających 


| wzmożenia dyscypliny, Nad 


og- 


niwem partii, eiły napędowej całego naszego 
budowniciwa państwowego 1 gospodarczego. 


W tych sprawach, mimo słusznych wskazań 
kierownictwa parłyjnego, w terenie czesio 
obserwujemy brak jasności. 


W zwiazku z tym narada zwraca sie do Wy 
działu Ekonomicznego KG r Komitefów Wo- 
jewódzkich o: przeprowadzenie instruktażu rn 
początku na stu największych zakładach prze 
mysłowych w Polsce w sprawie właściwego 
rozgraniczenia funkcj! między poszczególnymi 
organizacjami na terenie zakładu. 


Wiączenie mas do budownictwa 
czego i oddolnej kontroli niemożliwe jes; bs% 
konsekwentnej realizacji na tersn'a zakładu 
zasady krytyki i samokrytyki, Narada s'wief 
dza. że przeprowadzenie lej zasady stanowi 
podstawowe ogniwo, za które należy SĘ i- 
chwycić w dążeniu do walki z b.urokratyz* 
mem. 

W związku z tym narada wysuwa na najbolš 


szy okres następujące końkretne propozycje: 


gospodar- 


1 Do dnia 15-go października přzeprowadžić 

zebrania połączonych egzekutyw kół PPR 
i PPS wspólnie z radami zakładowymi dla 0- 
mówienia środków, zmierzających do poprawy 
warunków materialnych | socjalnych załogi w 


ramach obowięzującwch umów zbtorowych i 


ukcji remontowo - budowlanej. Wynik: tych 
zebrań przenieść następnie, po up z inim 
przygołowaniu i -porozumeniu SĘ Z wVższy- 


mi władzami rarty mvmi 


kół i ewentualnie załóg. 
2) W ciągu miesiąca października przeprowa 
dzić połączone zebrania kót PPR j PES -z 
referatem administracji o wyn:kach produkcji 
za trzeci kwartał i o planach produkcyjnych 
na kwartał czwarty, jak również o` środkach, 
I do wykonania planu, powiek- 
szenia produkcji, polepszenia wydajności i 
M teferałami prze- 
RE dyskusję i przyjąć konkretne rezos 
ucje. 


na ogólne zchrania 
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Dr Tadeusz Czystchorski 


ADIUNKT UNIWERSYTETU ŁÓDZKIEGO 


akładem Państwowego Zakładu Wydaw- 


©  nictw Szxolnych wychodzi „Biblioteka 
Fizyczno-Astronomiczna”, maj za zadanie 
popularyzację wiadomości z d zi fizyki 


i astronomii. Z dziełkami tej Bibliot 28B0- 
znać się winien każdy, klo interesuje się naj- 


nowszymi zdobyczami wiedzy w dziedzinie 
tzw. energij atomowej, Lekturę rozpoczynać 
należy od książeczek Jerzego  Pniewskiego 


ptr „Narzędzia Nowej Fizyki”, Książeczka ta, 
obejmująca 85 stron druku, dostęńLa jest każ- | 
demu, zarówno ze względu na cens — [30 zł, 
jak i ze względu na poziom potrzebnego przy- 
gotowania — wystarcza bowiem 3rzygotowa* 
nie szkoły podstawowej. Obrazowynstyl ksią- 
żeczki czyni m niej dzielko bardzo interesują- 
ce. Chce nam w nim autor pokazać dzisiejszą 
pracownię fizyczną, éle wymaga od nas „kare 
ty wstępu” w postaci pewnego minimum wia- 
domości z zakresu nowej fizyki. W spraw: 
dzaniu tych wiadomości jest jednok bardzo 
oględny. Sam nam podpowiada, co lo są elek- 
trony, jony, promienie katodowe, kanalikowe. i 
Dalej przypomina nam, jak zachowują się! 
ciała promieniotwórcze, co to są pozytrony, 
protony, neutrony, nukleony, wreszcie fotony. 
Nie chce nam jednak przypominać co ło jest 
kondensator, — stanowczo wymaga, aby czy- 
telnik wiedział to skąd inąd. 


NARZĘDZIA NOWEJ FIZYKI 

a narzędzia nowej fizyki uważa autor 
przyrządy, które pozwalają nam na wej- 
rzenie w głąb budowy materii. Jako pierwszy 
przyrząd tego rodzaiu opisuje mikroskop elek 
tronowy. Mikroskop zwykły daje nam pówięk 
szenia około 2-tysiąckrotne — mikroskop elek 
tronowy powiększa stò razy silniej, tzn. pò- 
większenia dochodzą do  200-żysiąckrotnych. 
Przy pomocy mikroskopu elektronowego mo- 
żemy zobaczyć i rozpoznawać ksżtałt pyłków 
o wymiarach 1 mili-mikrona (1-milionowa 
część milimetra), W sposób bardzo przystęp- 
ny podaje nam autor zasady mikroskopu elek 
tronowego — liczne ryciny czynią wykład 
bardzo zrozumiałym. Ale nawet przy pomocy 
mikroskopu elektronowego nie możemy jesz: 
cze widzieć atomu, tym bardziej jego wnętrza, | 
tzn. jądra i elektronów. Skgdże więc tylsj 
wiemy i o samym atomie i jego częściach 
składowych, skoro nie możemy ich widzieć? ; 
Możemy je obserwować przy pomocy innego | 
narzędzia fizycznego, jakim jest tzw. komora 
Wilsona, I tu również nie widzimy np. elek- 
tronu — możemy tylko obserwować tor, jaki | 
on zakreśla w przestrzeni, nasyconej parą! 
wodną. Są to smugi, podobne do tych, jakie 
btworzy 6amolot na pogodnym niebie, o ile 
powietrze przesycone jest parą wodną. Ko- 
mora Wilsona ujawnia nam obscność cząste- 
czek obdarzonych ładunkiem elektrycznym. 
Istnieją jednak przyrządy, które nawet potra- 
fią liczyć awe cząsteczki — przyrządem tā- 
kim jest licznik Geigera, opisany dość dokład: 
nie pizez autora. Dzięki temu licznikowi wie: 
my dziś dokładnie, że I q radu wyrzuca 
ciągu 1 sekundy 36 miliardów cząsteczek „al- 
fa”, tjocząsteczek hólu. | 
i 

, 


ar 


POZNAJEMY WŁAŚCIWOŚCI ATOMÓW 
pisany z kolei spektrograf masowy Umoż: 
liwił nam przede wszysikim dokladne o-s 

znaczenie ciężarów atomowych, wykrycie 
tzw. izotopów „oraz potwierdził jeden z ngj- 
ciekawszych wniosków teorii 
zgodnie z którym energia posiada masę, co 
„jak się pierwotnie wydawało, było wyłączną 
cechą materii. Spektrografo masowego użyło! 
prawdopodobnie do otrzymywania izotopu (ad; 
miany) uranu, który znalazł zastosuwen'e Wj 
produkcji dwu pierwszych bomb atomowych. 
Jako następne narzędzie fizyczne: przedstawia | 
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Co czytać? 


Fizyka odkrywa 
dra atomowe. Dzisiejsza nauka zna kilka ta- 
kich akceleratorów, Najstarszy typ to gene- 
retar van de Graaffa, drugi ta cyklotron, be- 
tatron i synchrotron. Mogą one nadać jonom 
szybkość do 300 tysięcy kilometrów na se- 
kuncę, to jest szybkość świalia — większa 
szybkość jest w przyrodzie nieosiągalna. Dzia- 
łając tak szybkimi jonami na różne pierwiast- 
ki, możemy je przemieniać jeden w drugi. 


BUDOWA JĄDRA ATOMU 

N rugim z kolei dziełkiem „Biblioteki Fi- 
Ww zyczno-Astronomicznej”, którym się dziś 
zajmiemy, to Szczepana Szczeniowskiego pL: 
„Budowa jądra atomowego". Książeczka o 102 
stronicach druku, w cenie 155 zł, porusza tak 
dziś dla każdego ciekawe zagadnienia z 'dzie* 
dziny budowy atomu. Po krótkim wprowadze: 
niu co ło jest atom, ruchy Browna, fłuktua- 
cja, zastanawia się autor nad ziarnistą struk- 
turą materii. Przechodząc do rojowiska ato- 
mów, podaje nam, jak spada ciśnienie w ga- 
zach wraz ze zmniejszaniem się grubości ich 
warstw, jak oblicza się ilość drobin w tzw. 
moli substancji gazowej. Wymiary drobin 
chemicznych są bardzo małe — obliczyć to 
można z wymiarów warstwy oliwy, wylaneji 
na powierzchnię wody. Obok fakiów ściślej 
naukowych znajdziemy i ciekawostki, do rzę*| 
dn tych należy np. fakt dawno znany mary* 
narzom, mianowicie, że do uspokojenia wzbn: 
rzonej powierzchni morza wystarczy wylad 
na nią stosunkowo niewielką ilość oliwy. Ob- 
liczywszy ilość drobin w molu i wymiary po- 
jedyńczych atomów, dochodzi autor do bez- 
względnego ciężaru niektórych atomów. Bart- 
dzo poglądowo scharakteryzówana jest owa 
słynną tablica Mendelejewa, chemika rosyj- 
skiego. Aczkolwiek w podręcznikach szkol- 
nych jest mowa o 92 pierwiastkach, to jed- 
nak aułor omawia jeszcze cztery pierwiastki, 
ponadto — są ło pięrwiastki doby ostatniej. 

== CO MÓWIĄ OBLICZENIA? 

o tych wiadomościach wstępnych naste- 
» puje rzecz właściwa. Tu przede wszyst- 
kim wykazuje nam autor, że atomy muszą 
posiadać jakąś budowę złożoną — świadczą 0 
tym badania nad tzw. promieniami katodowy* 
mi. Mamy więc dość dokładny opis promie- 
ni katodowych. promieni kanalikowych: na» 
stępnie przesuwa się prezd naszymi oczyma 
elektróliza i sposoby obliczania masy protónu 
i elektronu. Bardzo dokladnie został odmalo- 
wany obraz pierwiastków  promienio-twór- 
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tajniki przyrody 

czych z wykrytym przez Marię Skłodowską, 
radem na czele. Zapoznajemy sią tu z trzema 
rodzajami promieni, wysyłanych przez pier- 
wiastki promienio-twórcze, mianowicie pro- 
mieniami alfa, beta i gamma. Przedstawiona 
jest dokładnie tzw. komora Wilsona, oraz 
pierwsze koncepcje Rutheforda, identyfikują- 
ce atom z układem planetarnym. W myśl tej 
koncepcji atom to twór pusty, gdz% w środ- 
ku mamy jądro, coś jakby słońce, dokoła któ- 
rego krążą planety w postaci elektronów, 
Dwa te układy różnią się naturalnie wymiara- 
mi — lecz nie tylko tym. Niels Bohr uzupeł: 
nił dzieło Rutheforda wykazując, że elek- 
trony zachowują się inaczej, aniżeli planety. 


TEORIA KWANTÓW 
y wyjaśnić ło zachowanie się elektronów, 


musiał Eohr oprzeć się na tzw. teorii 
kwantów, — teoria la została przez autora 
bardzo przyetępnie wyjaśniona. Wspomniana 


jest następnie dość trudna mechanika ialowa, 
uważająca materię za rodzaj falowania, Ruthe 
ford porównywł elektrony do planet, które 
nie posiadają żadnych dostrzegalnych wiaści- 
wości falowych — mechanika falowa nadaje 
elektronom właściwości falowe, lak, że zacho- 
wüją się one zupełnie inaczej, aniżeli planety. 
Czytając dalej omawianą książeczkę spotyka- 
my się z pojęciem izotopów. Dla wytłumacze: 
nia tego pojęcia musiał autor wspomnieć, jak 
to przy pomocy widma rentgenowskiego usta- 
la się numer porządkowy pierwiastków, a co 
za tym idzie i nabój jądra atomu, od którego 
lo naboju zależy położenie pierwiastka w ta- 
blicy układu naturalnego, a równocześnie fi- 
zyczne i chemiczne właściwości danego pier- 
wiastka. 


PIERWIASTKI PROMIENIOTWÓRCZE 

FD o przebyciu tych trudności trafiamy na 
6 miejsca łatwiejsze. A więc liczba znanych 
dziś pierwiastków promienio-twórczych docho 
dzi już do 40-lu. Wydzielając z siebie pro- 
mienie rozpadają się, jedne w okresie dość dłu 
gim, inne bardzo krótkim, — mają więc nie- 
jako jakiś okres życia, trwania. Zazwyczaj 
podaje się nie okres całkowitego ich trwania, 
lecz okres tzw. półtrwania, a raczej okres po: 
łow:cznego rozpadu. tzn. czas, w ciąqu które- 
go połowa atomów danego pierwiastka ulega 
rozpadowi. 

W związku z izotopami mamy opis tak 
modnego przed wojną ciężkiego wodoru i cięż 
kiej wody. 
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Z kolei porusza autor tak dziś głośne z8. 
gadnienie Tozbijania ' jąder atomowych, co w 
wyniku doprowadziło do bomby atomowej. 

Z rzeczy najnowszych dowiadujemy się, że 
istnieją elektrony ujemne i elektrony dodat- 
nie, tzw. pozytrony, Z chwilą, gdy się c»4 
spotkają, powstają z nich dwa fotony, czy! 
najmniejsze cząsteczki światła, Z tego wym". 
ka. że energia elektryczna przemienia się W 
energię świetlną. Odwrotnie, gdy foton o do: 
starccznej energii padnie na atom, moze być 
pochlonięty — zamóast niego pojawia się pa- 
ra elektronów: elektron ujemny 1 dodatni. 

rozdziale o energii jądrowej mamy bar- 


W dzo obrazowe wyjaśnienie, mna czym ener. 
gia ta polega, Jeżeli 1 gram radu wydziela 
tyle ciepła, ile daje ga 250 kilogramów naj: 
lepszego węgla, to jasne, że w pierwiasikach 
promienio-twórczych tkwią olbrzymie zapasy 
energii, setki tysięcy razy bardziej skoncen- 
trowanej, niż w węglu, stanowiącym przecież 
ziś jedno z najbogatszych, znanych nam' źró- 
deł energii. Energii jednak pierwiastków pro- 
mienio-twórczych nie umiemy na razie racjo- 
nalnie wykorzystywać, gdyż wydziela się ona 
niesłychanie powoli. 

Portuszając tak ciekawą, ale trudną teorię 
wzqlędnaści Einsteina, podaje autor fragment, 
w myśl którego każdej masie odpowiada pew- 
na ilość energii. Przy omawianiu sposobów 
rozb'jania: jąder atomowych zaznacza autor, 
że cząsteczkom rozbijającym ło jądro trzeba 
nadać wielką szybkość — możliwe ło 'jes! 
przy użyciu wysokich napięć elektrycznych, 
sięgzjących milionów volt. Jeden ze poso» 
bów otrzymywania tak wysokich napięć to 
zastosowanie trasmowegą generatora van de 
Graaffa o prostej konstrukcji. O wiele prost- 
szym jest tzw. cyklotron. przyśpieszający pro- 
tóny. neutrony i jądra helu. Do przyśpiesza" 
nia elektronów cyklotron nie nadaje się — do 
tych przeto celów musiano skonstrucwać tzw. 
betatron. 

W ostatnim: rozdziale daje nam autor obraz 
budowy jądra. Widzimy więc Lu/iecny w po- 
staci protonów i neutronów. Neutron może 
się przemienić w proton przez wyrzucenie €s 
lektronu i neutrina, odwrotnie; proton może 
przejść w netlron wyrzucając pozytron i neu: 
trino. Jądra najcieższych pierwiastków jak u- 
ran i in. roznpadając się dają olbrzymią ilość 
energii, co znalazło zastosowanie w bombie 
atomowej, a w przyszłości z pewnością odda 
psługi i w przemyśle dla podniesienia dobto- 
byłu. ludzkości. 
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Fealizacja płanu Marshalla na zasadach amerykańskiej dyktatury 


Nieporozumienia w sprawie projektów „Unii Europejskiej" — nie jest to bynsj- 
mniej jedyna rysa na kruchej fasadzie gmachu tzw. WSPÓŁPRACY PAŃSTW ZA- 


CHODNICH. Podstawy tego gmachu wsźrząsane są powoli 


lecz stale przez inne je- 


szcze różnice poglądów wśród partnerów „bloku zachodniego”, a zwłaszcza — przez 
ROZDŹWIĘKI POMIĘDZY USA a W. BRYTANIĄ. 


pemg te rozdźwięki pogłębity się znacz; 
nie nå tle ustosunkowania się motarstw | 


waż zasadą polityki amerykańskiej jest; 
udzielenie Zach, Niemcom pierwszeństwa w 
odbudowie, na co inne państwa nie chcą się 
zgodzić, 

Poważne są również spory pomiędzy USA, 
Anglią i Francją w związku z amerykański- 


fabryk w. 
żądanie , 


przeznaczonych do demontażu 
Niemczech Zachodnich Ponieważ 


pretensjom reparacyjnym, londyński dzien-, 
nik „Times“ ośmielił się jednak zauważyć. 
że chociaż niemieckie władze B:zonii powita- 
ją z radością żądania amerykańskie, kraje 
Zach. Europy nie mogą się na to zgodzić. A 
rząd francuski, w memorandum złożonym | 
Departamentowi Stanu, przypomniał sobie 


nam utor tzw., akceleratory", przyrządy, słu-| nia demontażu fabryk niemieckich. Departa:| nagle o uchwałach, powziętych w Jałcie i 


żące do przyśpieszenia takich cząsteczek mą- 
terii, którymi osłrzoł"wujemy i rozbijamy ią- 
VEPER ITIER 


mi żądaniami co do faktycznego "Deparia: | 


ment Stanu zażądał, by Anglia i Francja 
poddały rewizji uzńwałę. zawierajacą liste 


Kein fis die wszysckkóci 


Masowe tanie wydawnictwa 


Komiiet Upowszechnienia Książki przystępuje do dzieła 
| nych. Baza ich miedzy innvmi beda szkoły, 


Robotnik w niebieskim kombinezonie wy 
ciąga rekę pó książki, piękaie uszeregowa- 
ne na bibliotecznej półce. Tuż obak pochy- 
la się chłop. To nie, że na razie dziecie się 
to wszystko na plakacie Komitetu Unow 
szechniania Książki. Wkrótce, ko już od 
października, ukażą się pierwsze wydawnie 
twa KUK — bedzie tak naprawdę. 

Książka jeszcze nie jest u nas artykułem 
pierwszej potrzeby. Cena jej. jeśli chodzi o 
szerokie masy, jest zbyt wysoka. Wysoka 
zaś jest z powodu małych nakładów. czyli 
małego czytelnictwa. Na pozór więc błędne 
koło... 

Z tego koła jednak już wychodzimy. Po- 
wołany w marcu Komitet Upowszschnienia 
Książki mod przewodnictwem ministra 
oświaty Skrzeszewskicgo postawił sobie za 
naczeine zadanie obniżenie ceny ksisżki 
przez zwiększenie grota czytających, owych 
milionów, którym należy dostarczyć war- 
tości kulturalne, zawarte w dobrej literatu- 


rze. 

Aby pozyskać nowego konsumenta książ- 
ki, robotnika i chłopa Komitet Upow- 
szechnienia Książki rozpoczyna więc reali- 
zacię tanich, masowych poczytnych wydaw 


a się pierwsze 


nichw, W październiku ul 
12 ksią 


žek w 22 tomach. Bë 


„Stara Basn, i „Starosta War 
szawski* Kraszewskiego, „Nędznicy” Wik- 
tora Hugo, „Dziurdziowie” zkowej, 
„Szosa Wołozołomska* A. Beka ita, 

W następnej transzy wydane zostaną 
prócz beletrystyki krótkie i łatwe opowia- 


Sienkiewicza, 


„it 


© 


dania dla początkujacych czytelników, ab- 
solwentów kursów dla analfabetów, a tak-; 
że prace populamo-naukowe, Społeczne i 
techniczne. 

Pierwsze nakłady wynosić beda ro 50 ty- 
sięcy egzemplarzy „należy się jednak liczyć 
z ich zwiększeniem. Cena kisażki, łącznie z 
dostawą do domv. czem zajmie Sie nzta 
na warunkach worzesyłek urzędowych — 
wyniesie około 106 zl. Abonamenty, zarów- 
no indywidualne „jak i grupowe załatwiane 
są w biurze wykonawczym KUK przy pla- 
ch Dąbrowskiego 8 w Warszawie. Poszcze- 
pólne ksiażki nebvwać będzie można prócz 
tego w ramach istniejącej Sieci księgar- 
skiej. 3 

Ponadto Ministerstwo Oświaty organizu- 
je 20 tysięcy nowych bibliotek powszech- 


I 


wokół | 


Poczdamie. 
Szczególnie ostra walka rozgorzała 


rady zakładowe. Liga Kobiet, organizacje 
oświatowe TUR i TUL, Zwiazek Młedzieży 
Polskiej. a także spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej. które w novej sytuzcii poli- 
tycznej odegrać mogą dużą rolę nie tylko 
polityczną i gospodarczą, ale i kulturalną. 


Do akcji upowszechniania, tumąsowie- 
nia czytelnictwa wciąznietv musi być bo- 
wiem czynnik społeczny, który potrafi się- 
gnąć do najdalszych. najbardziej głuchych 
zakatków naszego kraju, gdzie panuje naj- 
większy głód książki. i 


Na rok bieżący Komitet Unowszechnie- 
nia Książki przeznaczył na upowszechnienie 
ksiażki 300 milionów zlatych. Jest to suma 
poważna i poważne zanswne uda się przy 
jei pomócy osiazgnać wyniki. 


Prace slawistów radzieckich o Polsce 


= 

Instytut Slawistyki Akademii Nauk ZSRR w 
pracach wydanych w ostatnim półroczu po-| 
świgcil wiele miejsca historii Polski, Wydany | 
przez Instytut „Rocznik Słowiański" (Słowian- 
Sbornik) zawiera szereg artykułów po“ 
święconych zagadnieniu powstania pierw- 
szych państw słowiańskich, m. in. Polskiego. 
Wkrótce ukaże się optacowana przez grupę 
współpracowników Instytutu krótka „Histo- 
ria Polski”. 


W druku znajduje się pierwszy tom „Nota- 
tek naukowych”, który zawierać będzie arty- 
kułv L, Razumowskiej, I. Millera i W. Kon- 


dratiewej, poświęcone kwestii chłopskiej w 
Polsce oraz artykuł M. Misko o odrodzeniu 
Państwa Polskiego w latach 1918—1920. 

Oddano do druku drugi tom „Notatek nau- 
kowych”, zawierający przede wszystkim arty- 
kuły poświęcone wydarzeniom 1348 r. na zie- 
miach słowianskich, pracę: L Millera „Przed 
zniesieniem pańszczyzny w Galicji“, W, Di- 
tiakina „Czernyszewski j narody słowiańskie 
w r. 1848" etc. 

M. Misko ukończył pierwszy rozdział naj- 


nowszej historii Poiski, poświecony odrodze* 
niu Państwa Polskiego, 


E 


wysuniętej przez Amerykanów propozycji — 
powiększenia kredytów dla DBizonii w ra- 
mach p'anu Marshalla. W prasie zachodniej 
ukazały się nawet wiadomości, że rolcowa- 
nia, toczące się w tej sprawie w Paryżu, 
utkngły na martwym punkcie Chodzi jed- 
nak-'o to że Ametykanie tylko dla przyzwo- 
itości udzielili „Radzie Gospodarczej Współ- 


względności | zachodnich do kwestii niemieckiej, ponie- ji to idzie w poprzek angielskim i francuskim |pracy Furopejskiej" prawa rozdziału kredy- 


tów z tytułu plānu Marshalla. Normalnie ta 


| Rada jedynie podpisuje decyzje, nadsyjane 


z Waszyngtonu, Ale gdy Amerykanie zażą- 
dali nowego — i to znacznego powiększenia 
kredvtów dła Bizonii, marshallowscy wasale 
zainscenizowali coś w rodzaju buntu. Pro- 
pozycji smerykańskiej przyklasnęty jedynie 
zasiadające w Rddzię greckie i tureczie ma- 
rionetk;, 

Prawicowy publicysta francuski — Pert- 
nax tak pisał o tej scysji: „Chetnie mówi 
się o współpracy europejskiej. Słychać po- 
chwały, że przy podziale kredytów marshal- 
lowskich bierze się pad uwagę interesy 18 
uczestników planu. a nawet interesy całej 
Europy w ogóle... Trzeba było słyszeć, w ja- 
ki sposób delecat Bizonii — amerykański 
nulkownik Willdnson straszył swych kolegów 
gniewem Kongresu na wypadek, gdvby jego 
niemieccy nodopieczni. nie otrzymali dosta- 
tecznych kredytów“... 

W jednym z dzienników francuskich uka- 
zała się zjadliwą karykatura. przedstawiają- 
ca uczestników narad paryskich po burzl- 
wym posiedzeniu, Pod nią podnis: „Zzadzi- 
liśmy się ną to, że każdy powinien otrzymać 
więcej, niż pozostali", 


renane 


Nagrody dla przodowników 
We współzawodnictwie elektrowni 
łódzkiej i warszawskiej 


Prowadzony od 1 kwietnia pierwszy etap 
wyścigu pracy między Elektrownią Łódzką 
a Warszawską zakończony został 1 czerwca, 
Zwyciężyła we współzawodnictwie, jak wia 
domo, Elektrownia Warszawska. Tym nie 
mniej jednak wyróżnionych zostało szereg 
przodowników pracy Elektrowni Łódzkiej. 

W piątek, 24 września br. wreczane zosta- 
ły nagrody w posłaci cennych materiałów 
i gotówki ufundowane przez władze central- 
ne energetyki oraz czynnik spnłeczny. Na- 
grody te otrzymało 20 osób wyróżniających 
się ulepszeniami w dziedzinie małej racjo- 
nalizacji oraz oryginalnymi pomysłami. 

W następnym okresie współzawodnictwa 
Łódź nagrodzj większą niż dotvchczas liczba 
przodowników pracy we wspDółzawodnictwie. 

W sierpniu Elektrownia Łódzka uzyskała 
304 punkty wobec 278 uzyskanych przez 
Warszawę, | 
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żadnej działalności. Najlep- 
, 28 były 23 ledwie w tym ro 
i to wtedy, gdy przyjechała 
a z powiatu. 
, zamiar zakładania ogród- 
h — ale okzszało się, że in 
orka przyhyla | już po zasianiu warzyw. 
tko była już zasiane i oczywista, że z 
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i dla członsów. Jest brak ręki, bay 
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SIPYBMY, ahy Koło w Slegsnowie 
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ło się z martwego punktu, (tz) 


Sh rzedaż nafty bez ograniczeń 
Cna w tetalu nie zmieniona 


Mimo rozpoczynającego się sezonu jesien- 
nego, kie wy kle następuje znaczny 
warost zapotrzebowania na nafte świetlną 
konsumenci nie napotykają trudności w zac 
patrywaniu się w ten artykuł. Uwzględnie- 
jąc posiadańe w kraju zapasy oraz przewi- 
dziany do końca br. import nawet przy wy- 
soko zaplanowanej kons w yższęj o 
ck. 15 proc. od zeszłorocznej, przewiduje się 
że na. początku przyszłego roku pozostaną 
jeszcze znaczne rezerwy. 
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Liceum Ggiodnicze w Ostrowie 


Rozporzynający się rok szkolny żgromadził 
w Liceum: Ostrowskim 80 uczniów kandyda- 
tów do zawodu 'ogrodniczo-rólnego. Są to 
dzieci rolników misłg + średniorolnych, przy» 

byłych z okolicy Łodzi, ,a nawet z oalegiyeh 
województw jak biełostockie i lubelskie. Przy 
szli rólnicy I ogrodnicy uczą się tutaj swe- 
go zawodu trzy lata. Po Skończeniu nauki 
ebsolwenci otrzymują mają maturę, 

ma obszerny program nauczenia, 
trzy działy: ogrodniczy, rolny i ho- 

Pomocą w nauce praktycznej jest 
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tera rzepaku 1 otrzymał ai e 7 tysiecy. 
Jak wyglądała uprawa wiegzą wszyscy. Ze- 


brany. plon nie wystare nawet na spiatę 


poży . Ale Buras tyra nie przejmuje, 
ba obrócore 7 tysiecy w nienczejwy sposób 


przyniosą mu drugie tyle doc 
Buras miał dwa domy-kami 
sprzedai za milion m1. dmg! trzymá, 
nie paskarskie zyski z tych działkowiczów, 
którzy się jeszcze nie pobud li, a którzy 
zranszeni są mieszkać u wyzyskiwacza. Ale 
jak mieszkają! Na głowy sie leje, ściany 
waa, a Buras bogacz nie przejmuje się 
rdząc, że „cham może i tak mieszkać” 
W tym rokn wszystkiego omłócił 68 miet-= 
rów żyta z 12 ha ziemi. Als czy do Burasa 
zajrzy bieda? Nie. Bo on już potrafi so- 
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Związek Plantatorów Buraka Cukrowego, 
rekrtutujący w swych gach 220 człon- 
ków - plantatorów z terenu powiatu piotr- 
kowskięgo odbył w tych dniach a=" z 
na którym delegaci graisni złożyli sorawo 
zdania dotyczące prac pielęgnacyjnych przy 
burakach cukrowy ch na terenie gmin, 


Odstawa kuraków rozpocznie się 11 paź- 
dziernika i trwać bedzie do listopa ida. Wa- 
runki umowy z cukrownia Wieluń, do któ- 
rej powiat piotrkowski odstawia buraki są 
korzystni szczególnie dla drobnych 
plantatorów od waruków z roku ubiegiego. 
Za kwintal buraków cukrownia piaci 3,3 kg. 
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Rolnicy w gm. Unewel powiatu opoczyń- 
skiego są dosyć uspołecznieni i wyraźnie 
czują potrzebę podniesienia stopy życiowej 
na wsi. Już samo zelektryfikowanie 6-ciu 
wsi na terenie tamtejszej gminy w przecią- 
gn jednego roku świadczy dodatnio o tam- 
tejszych mieszkańcach. Trzeba przyznać, że 
miejscowy Samorząd Gminy wraz z wójtem 
Koprkiem Józefem i Wojciechowskima Kazi- 
mierzem sekretarzem tarutejszej gminy dal 
z siebie maksimum dobrej woli i wysiłku, 
ale w rezultacie wysiłek się stokrotnie opta- 
cit. 

Lecz nie o Zarządzie Gminy chciałem w 

ej chwili pisać, ale o jednym z najlepszych 
sołtysów jaki może nie tylko na terenie gm. 
Unewel, ale może i powiatu się znajduje. Ta 
kim sołtysem w gromadzie Unewe!l jest ob. 
Andryszkiewicz Szczepan, który w przecią- 
gu dwóch tygodni czasu z mieszkańcami wsi 
Unewel, Celestynów i Olszewice, wybudo- 
wał 1300 mtr. drogi o twardej Sirata 
Jeden z mieszkańców gromady Unewel w po 
tocznej rozmowie powiedział: 

— Panie, on nie chciał przyjąć tego sta- 
nowiska, ledwieńmy go uprosili, ażeby zo- 
stał sołtysem. ale mogę powiedzieć szczerze; 
że droga pomiędzy Unewlem a Twardą za by 
iego sołtysa Niewiadomskiego Stanisława, 
nie wiem czy by była za pół roku zrobiona, 
a teraz zrobiliśmy ją w przeciągu dwóch ty- 
godni, 

Następnie mój przygodny rozmówca po- 


grodnicze w Ostrowie 
'zysz złych rolników i ogrodników 


wzorowo zaprowadzone gospodarstwo 57 ha, 
które posiada własne inspekta ogrodnicze bo- 
maty sprzęt maszynowy, własne konie, krowy 
i dobrze utrzymane zabudowania, oświetlane 
prądem z własnej elektrowni. Sam gmach 
szkolny posiada centralne ogrzewanie, prze- 
to nie ma obawy marznięcia zimą, Uczniowie 
prowadzą spółdzielnię wyżywieniową, która 
zaopatruje w żywność stołówkę szkolną. Pro- 
dukty rolne dostarcza stołówce gospodarstwo 
szkolne. À 

Każdy uczeń płaci 1800 zł miesięcznie, do- 
staje cztery razy dziennie pożywne posiłki i no 
cleg w internacie. Dla nie zamożnych są 
ulgi j stypendia. MARE przy kef Koło 


trzeciej 
klasy Wali EKA Zofię. Koło Hera obecnie 
40 członków. Biblioteka posiadająca 1000 tos 
mów jest wielka pomocą naukową dla ucz- 
niów. Na uwagę zasługuje dobrze zaprowa= 
dzony stary park którego drzewa zaopatrzo- 
ne są w tabliczki z napisem pochodzenia i ga 
tunku. Nad całością czuwa grono profeso- 
rów z dyr. Chaliowskim Antonim na czele. 
Szkoła. ta spełnia pożyteczną kszfałcj 
przyszłych zawodowych rolników | ogrodni- 
ków. Chłopi sa zadowoleni z tej szkoły, w 
której mogą kształcić swych synów, 
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Die poradzić i kupić e hicduego gospodarza 
zboże „rę ta kięj cenie, by potem z zyskiem 


Podatek w ziemiopłodach 
możaa sHłacać do 31 grudnia 
Ostatnio Komitet Ekonomiczny Rady Mi- 
tanowił przesunąć termin piat- 
gruntowego w 


nietrów pos 
ności drugiej raty podatku 
ziemiopiodach do 31 grudnia br. 


sprzedać do spółdzi èni. 

Tak to T DOcZYNA Buras, były prezes Uchwałę ta poprzed. y decyzj t 
ESL, bogacz. którego Mikołajczyk przygar- |raty podatku gruntowego w Sto sunt da 
nął, jak 1 innych bzgaczy, Dziś przebr 980 tss. najbiedniejszych chłonó 
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RAR Sy MYSÓDKI > Lubi j Ost sA uchwała Komitetu Ekonomio? 

władzy Burasá, 2 jedsk w dalszym ciągu ży leq ‘tr dności płatnicze gospo 
> 4 ze! At ją g a 

je on z w) vzyskił bied ero chto go uw ze ręt niia ruano pi Z 

9, tym, którzy zwrecoia mu uwag 7 darstiv w okresie jesiennym, gdy roimicy za- 

stan gospodarki — dżwiadóśa: — „Mnie jęci są piłnymi pracami rolnymi, jak siewy, 
w”. są p y 

starczy. A niech się nikt nie wtrąca do mo- |4 kopanie zieraniaków, Sprzęt buków i in- 


jej gospodarki, bo bedzie źle“. 


nych okopowych itp. 


Tak, Msże być śle, ale z bogaczem Bura- mł : ; yt P 
sem, który rie sieje, nie orze, a wspaniale | Przesunięcie terminu platnosci umožiwi 
żyje z wyzysku í handlowych kombinacji, | rolnikom dostawę ziemiopłodów na podatak 
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sława buraków w pow. zdj 


że wypłatą cukrem następuje 
cukru, a resztę należności 
owo cukrera a częściowo go- 


cukru, > z tym, 
do ilości 200 ką 
płaci się części 
tówią, 

W ażcji buraczanej podjęto wsoółzawod- 
nietwo, przyczym cukrownia zobowiązała 
się tytułem nagród w wypadku zwiększ 
produkcji ponsd 39 procent normy (norma 
dla powiatu piotrkowkiego 160 kwintal 
2 hektara) 'wypłaczć dodatkowo 30—50 

L za kwintal buraków cu krowych. 

Przypuszczalnie norma ta hędzie przekro- 
czonaą na terenie powiatu o 50 procent. 


enia 


wiedział; „Żeby Pan wiedział, że tego soity- 
sa Andryszkiewicza to się te trzy gromady 
boją i co on powie to jest święte i jak zarzą 
dzi tak ludzie robią”. Ja ze swej strony ina- 
czej to tłumaczę. Sołtys gromady Unewe! 
ma dużo dobrej i mocnej woli i umiejętnie 
podchodzi do społeczeństwa przez co znalazł 
u ludzi posłuch, 
Szkoda, że nie mamy więcej takich sołty- 
sów w powiecie. 
Inspektor Org.-Społ ZSCh. w Opocznie 
Pawlik Józef 
Opoczno we wrześniu 48 r. 


Wót gminy Białaczew 
Wójtem w naszej gminie jest obywatel 
Zieliński Franciszek, którv nie bardzo wy- 
wiązuje się ze swoich obowiązków. 
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MACIEJ PERLAR 


to mie 


gruntowy po ukończeniu prac w polu w a- 
kresie listopada i grudnia. 


|Czytetnicm MM SPER 
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Czekamy ma zkaże s eWne 


Jak wiadomo rozpoczęły się obecnie robo- 
ty siewne. Ziemię naszą przygotowaliśmy, zo 
raliśmy i mimo iż zarmówiliśmy kwalfikowa- 
ne ziarno siewne wciąż jeszcze — choć już 
póra sieć — nie otrzymujemy go. Od tygod= 
nia czekamy, a tymczasem ziemia znowu ule- 
ży się i trzeba będzie nowych nakładów pra- 
cy do jej wzruszenia. Prosmy bardzo 0 nie- 
zwłoczne przysłanie nam zboża. 

Blałacze pow. Opo: zytski 
Delegat zespolowy 
Żurawsid Roman 
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iż. Dobry soltys i niedobry wór 


Tak na przykład wójt wydeje pożyczki ną 
wozowe w dość dziwny sposób. Otóż podpi- 
suje on in blanko wnioski na pożyczki ji 
wnioski te daje niejakiemu panu „Serdeń- 
ko“ Nie wiem czy to pseudonim czy nazwis= 
ko. Pan ten z kolei daje już pożyć czki chło- 
pom, biorąc od nich rabat po tysiąc złotych 
od „łebka. 

Znowu teraz chce usunąć ze stanowiska 
sołtyga ob. Bartosika mimo, że nie ma prze- 
ciw niemu żadnych w zasadzie zarzutów, 

Te i inne sprawki pana wójta zashigują 
na Szczególną uwagę i czas by z tymi prak- 
tykami skończyć, zwłaszcza uporządkować 
kwestię pożyczek, Bo niby zaco biedn7 chlop 
ma płacić no tvsiąc złotvch kompanowi p. 
wójta. 

Żuwalski Jan 
Sędów gm, Białoczew 


Nie sieje, nie orze, a zbiera... 


Kochany Feliksie! 

Bardzo się cieszę, żeś się przecież, bracie, | 
odeżwał i to na ważny temat, tylko mi się | 
zdaje, jak gdybyś wszystkiego nie powie- 
dział, ale nic w tem SAWIŃZ ð, 

sprawa, której się w jednym liście, ma się| 
rozumieć, załatwić nie da 

Powiem Ci, Felek, żeśmy nie dalėj jak o- 
negdaj o podobnych rzeczach gadali, Parta- 
nus, Garncarczyk, Majewszczaków Paweł, 
no, i ja. Paweł to odrazu wyjechał z tem, 
że ilość gruntu decyduje. 

— Kto — powiada — dużo morgów po- 
siedź, ten — powiada — bogacz i półpanek, 

Ale stzry Garncarczyk na to zaraz głową 
pokręcił. 

— Nie masz — rzecze — młody słusznej 
racji, bo grunt gruntowi nie równy, Weźmy 
na to — rzecze — Kuławczyka z Wawrzon- 
kowa, morgów — jak mówisz — posiada 
wiele, chyba koło dwudziestu... 

— No to dziedzic! zawołał Majew- 
Ezczak. 

— Czeksj, nie przerywaj — zgromił go 
stary -— i nie pleć byle czego, kiedy nie 
wiesz. A nie wiesz akurat, że ta cała dwu- 
dziestka to twoich ośmiu morgów może nie 
warta, 

— To widać Kulawczyk nie umie na nich 

pracować! — oświadczył Paweł. 

— Umie — zaprzeczył Garncarczy! 
Nie gorzej od ciebie, tylko, że uważasz, ten 
cały jego „majatek“ — to same podmokłe 
łączki 1 piasek. No, i co pomieniałbyś się z 
nim, średniaku zatracony. 

— O, jak tak — to nie — krzyknął Ma- 
jewski. U mnie ziemia czarna, grunt, moż- 
na powiedzi eć, bardzo dobry, nie głupim go 
mieniać na piasek i błoto. 

— A widzisz — pokiwał głowa stary, — 
To Się, synu, nie mądrzyj i nie szkaluj Ku- 
lawczyka, że bogacz, bo jemu się wcale dob- 
rze nie powodzi! 


bo to jest | 


| Paweł zadumał się trochę, a potem zaraz 
wali na całego: : 

— No, to powiedzcie, ojcowie — zauważa 
| = skoro tak: jak to niby jest z tym podzia« 
łem na biedaków, Średnich i — jak to się 
mówi — tych tam wsiowych kapitalistów. 

Nimeśmy Się zebrałi, by mu odpowiedzieć, 
wyręczył nas w tym nasz nauczyciel, pan De- 
derko, który cichcem pod chałupę podszedł. 
iw taki sposób pytanie Pawełka usłyszał. 

— To jest — zaznaczył z uśmiechem =- 
cąłkiem proste. Biedniakowi nie starcza 
własnej ziemi, własnego inwentarza, nie mo- 
że wyżyć ze swego, zapożycza się, zadłuża, 
pracuje u obcych i na obcych... 

— A średni — zapytał Pertanus. 

— Średni — ciągnął nauczyciel — może 
niby wyżyć z własnej gospodarki, starcza 
mü inwentarza oraz ziemi, ale, widzicie, to 
jest wszystko tyle, jak to się mówi — aby, 
aby i przy byle nieurodzaju, pożaru czy 
padnięciu inwentarza gospodarka może mu 
iść w ruinę. Dzieci jego po podziale majątku 
zostają biedniakami. 

— No, a bogacz, kapitalista. 

— Och, o tym — zmarszczył brwi Deder- 
ko — to już Pismo Święte mówi, że nie sie- 
je, nie orze, a zbiera. Cudzymi rękami do 
własnej kieszeni. To pasożyt, który tuczy 
się na pocie biedaka i śred: siego, kombi 
tor, który żyje z wyzysku innych, zlodziej 
wszystkich zdobyczy i korzyści, jakie na 
wieś płyną, spekulant i plotkarz, pazobas 
wszystkich ciemnych sił, jakie grasują na 
świecie... 

— Nie potrzebuje pan dalej mówić — 
Rip Gar 1earczyk, — Wiemy już o kogv 
chodzi. Trzeba bracie, takim patrzeć 

pilnie na Roda, które umywają sie od wśzgl- 

kiego trudu, a kleją się do wszystkich kan- 
tów... 

Myśle że Garnearczyk nowi iedział shy szna 

prawdę, nie. Feluś? Ściskam Cię i pozdra- 
i wiam Twój Maciej 
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działaczki młodzieżowej 


M Dnią 20 bm. zginęła w katastrofie 
y samochodowej w czasie podróży służbo- 
jwej wybitna działaczka polsk'ego ruchu 
E młodzieżowego — Paulina Pakulska. 
Paufina Pakulska urodziła się w r. 1909 
gw Garwolinie Od wczesnej młodości bra- 
gla czynny udział w rewolucyjnej walce 
4 młodzieży polskiej przeciw sanacji Jako 
członkini Komunistycznego Zwiazku Mło- 
dzieży Polskiej aktywnie pracowała w 
kierownictwie centralnym i okręgowym 
KZMP. Jako członek Komun'stycznej 
Partńi Polskiej brała PRakulska wybitny 
$ udział w pracach Międzynarodowego Ko. 
t mitetu Pomocy Więźniom Politycznym. 

| Za swą działalność rewolucyjną skazą- 
na była przez rząd sanacyjny na długo- 
letnie więzienie, W latach okupacji była 
więźniem hitlerowskich obozów koncen- 
4 tracyjnych. 

j Po wyzwoleniu Pakulska stanęła do 
Mtij Robotniczej. Paulina Pakulska byłań 
jczłonkem Z.G, Związku Walki Młodych, 
j pełniąc funkcję kierownika wydziału ro: 
4 botniczego, a następnie kierownika wy 
działu personalnego Z.G, ZWM. W Zwią” 
M ku Młodzieży Polskiej była przewodn'czą- 
cą centralnego sądu koleżeńskiego ZMP, 
t Za zasługi w budownictwie Polski Lu- 
a dowej Paulina Paxzulska odznaczona była 
Złotym Krzyżem Zasługi. 

W zmariej polski ruch młodzieżowy tra 
ci zahartowaną w walce o socjalizm dzia- 
laczkę, która całe swoje życie oddała 
Sprawie klasy robotniczej i mas ludowych 
w Polsce, s 

Młodzież polską tracj w zmarłej odda- 
nego wychowawcę į przyjaciela, 


Janek jest już od dwóch lał członkiem na- 
szej organiznejj, Każdy z naš, zdawałoby się, 
zna go na Wylot. Ileż to razy opowiadał nam 
o sobie. Jako 13-letni chlopiec z zapadłej wsi 
w kielecczyźnie poszedł w 1942 roku do party- 
zaniki, Rodzinną wioskę spalili później Niem- 
cy. Mało kto uszedł z życiem, Janek pozostał 
sdm. Samolnego chłopca przygarnęli dalecy 
krewni w Łodzi. Poszedł do pracy, aby nie 
być dla nikogo ciężarem i dziś pracuje w fa: 
bryce. 

Janek nie obuszczn nigdy zebrań Koła. Na 
zebraniach jest uważny, koleżeński, przejawia 
chęć do każdej pracy. Ale cóż — nie przyj- 
muje żadnej funkcji, nie chce podjać się żad- 
nej samodzielnej pracy, Niejednokrotnie pro- 
szony o ta tracił nagle humor i spogląćf na 


życiu człowieka. Znone jest powiedzenie, że 
'z trzech najkrótszych dróg, które wiodą czło- 
wieka.do kultury tj. szkoły, podróże i książki, 
ten ostatni czynnik jest najpopularniejszy, 
najtańszy i najłatwiej dostępny. Nie więc 
dziwnego, że społeczeństwo, mające ambicje 
wstępowania na wyższy poziom kulturalny. 
na ten środek szczególną zwraca uwagę. Wie- 
my, że w państwach stojących wysoko kul- 
furalnie książka jest dobrem, dostępnym dla 
każdego, że rozchodzi się ona do rąk czytelni- 
ków w milionowych nakładach. W Polsce 
wrześniowej sytuacja na tym odcinku przed- 
stawiała się wprost tragicznie. Tak zwa- 
ny „polski nakład'* wynosił przed wojną jedy 
nie tysiąc egzamp'arzy. Obecnie wiele się 
zmieniło. „Jakkolwiek w pierwszych. latach 
powojennych nie mogliśmy pozwolić sobie na 
szerszą akcję w tej dziedzinie, gdyż byly in- 
ne bardziej palące potrzeby to obecnie jeste- 
śmy już na dobrej drodze. Obecnie możemy 
myśleć o naszych potrzebach duchowych 
Ruszyliśmy już z martwego punktu. Po słyn- 
nej wrocławstiej wypowiedzi Prezydenta 
Rzeczypospolitej na temat upowszechnienia 
kultury i po obradach Rady Państwa, zagad- 
nienem tym zajeła sę Rada Ministrów, po- 
wopłujac do życia Komitet Ministrów do spraw 
kultury a ten z kolei uruchomił między in- 
nymi agendami Komitet  Unowszechnienia 
Książki pod przewodnictwem Ministra Oświa 
tv i przy współudziale wybitnych znawców 
zagadnienia. - 

Komitet ten przystąpił iuż do pracy, a jed 
nym z jego najważniejszych zadań to opra- 
cowanie ogólnopańnstwowego planu wydawni- 
czego i podjęcie konkretnej akcji w cełu do- 


Urzeczywistniło się pra 


Skuteczna pomoc koleżeńskiej dłoni 
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W uroczystym dniu święta bohater- 
SEBE W skiej i pełnej entuzjazmu pracy mło- 
- całk dzieży radzieckiej — łączyć się z niq 


będą serca całej zjednoczonej mło- 
dzieży polskiej 
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a Komsomotu 


Młodzież rolska obchodzić będzie święto bratniej młodzieży radzieckiej 


Młodzież polska urcczyścće obchodzić 
(Związku Mlodzieży Komunistycznej w Z 
pod znakiem solidarności z osiągnięciami 
re służą przykładem demokratycznym i 

Świańa, 


W CZASIE WOJNY DOMOWEJ 
Komsomoł, masowa i bojowa organizacja 


młodzieży radzieckie, powstała po zwycię- | 


stwe Rewolucji Październikowej i odegrała 


poważną rolę w rozwoju państwa radziec- | 


kiego. 
Już w czasie wojny domowej i interwencji 
państw imperialistycznych, kiedy młoda Re- 


publika Radziecka narażona była na niebez- 


pieczeństwo, dziesiątki 
pod kierownictwem 
obronie ojczyzny 
odznaczony został 


== nawa mW 


tysięcy młodzieży 
Komsomołu stanęły w 
Za swe zasługi Komsomoł 
jednym z najwyższych 
SOPRAN RR 


Wojewódzka 


swoich kolegów tak, jak gdyby im czegoś zu- 
zdrościł. A przecież nie miał odwagi podzielić 
się troską, która wciąż go dręczyła, nie dawa 
ła mu spokoju na zebraniach i w świetlicach, 
zątruwała mu po prostu młode życie. 

Tak było z Janktem do dnia wczorajszego, 
kiedy ło na zebraniu Koła zosłuła szeroko o- 
mówiona akcja poczalkowego nauczania. Pod- 
czas gdy jeden z kolegów mówił o pokrzyw* 
dzonej młodzieży, której warunki przedwojen- 
ne, a później lała okupocji nie dały możliwo 
ści uczyć się — oczy Janka nabrały blasku. 
Coś w sobie ważył, rodziło się w nim głębo- 
kie i widać bardzo ważne dla jego życia po- 
słanowienie. I — zdecydował się. 

Wraz z trzema kolegami Janek zapisał się 
do Zespołu początkowego nauczania, Bez tał- 


Komitet Upowszechnienia Książki przystępuje do pracy 


Rozum/emy doskonale, czym jest książka w starczenia masom społeczeństwa taniej i do-|dziwa dobra i tania książka dotrze do każ- 
brej książki. Jeden jej tom, liczący 250 stron, | dego 


nie będzie kosztował ponad 100 zł. Bedzie 
go można nabyć drogą abonamentu indywi- 
dualnego oraz za pośrednictwem Rad Naro- 
dowych, organizacji politycznych. młodzieżo- 
wych, społecznych, czy oświatowych. 

W obecnej chwili jest w druku 12 pozycji 
(22 tomy) a od l-go października bodą one 
rozprowadzane po kraju i zasilą istniejące 
biblioteki, a wśród nich į nasze ZMP-owe. 
Nowa, masowo drukowana książka w nakła- 
dzie 50.000 każda. oprócz tego. że jest tania, 
jest również dobra. Na początek poszły wspa 
niałe dzieła literatury klasycznej. W przy- 
szłości przew duje sie również zróżnicowanie 
wydawnictw, uwzaledniając wieś, miasto i 
młodzież. a nawet wydawane bedą masowo 
wydawnictwa naukowe i bopularno-naunkowe. 

Na „pierwszy ogień'* idą następujące po- 
zycie: 

H. Sienkiewicz — Krzyżacy 4 tomy; W Pu- 
styni i Puszczy 2 tomy: T T. Jeż — Narze- 
czoną Harambaszy 1 tom: J T. Kraszewski — 
Stara Baśń 2 fomy, Starosta Warszawski 3 
tomy: A. Bek — Szosa Wołokołamska 1 tom: 
A. Garkii — Mofla 2 tomy: St. Sempołow- 
ska — Na ratumek 1 tom: E Orzeszkowa — 
Dziurdziawie 1 tom: W Hugo — Nadznicy 2 
tomy: | Wiktor — Qska na ugorze 2 tomy: 
W Orkan — W rnoztakach 2 tomy. 

Książki te można jvż dziś zamawiać w Pań- 
dwawych Zakładach Wydawnictw Szkolnych 
w Warszawe. PIL Dabrowskiego 8. 

Sądzimy że akra ta, która pochłonie w nai 
"iższym czasie ok 30 milionów złotych wy- 
orze wreszcie ze wsi i z miast cały szereg 
ogłupiających druków i piśmideł, oraz że praw 


'odznaczeń „Orderem Czerwonego Sztan- 


| na wszsytkich frontach walki i pracy, Kom- 


gnienie Janka 


będzie  30-lecie istnienia Komsomołu | twa pracy — górnik Aleksander Stachanow 
SRR), Dzień 29 października br. upłynie| oraz jego kontynuatorzy:; maszynista Piotr 


młodzieżowej organizacii rzdziechtej, któ- 


Krzywonos, traktorzystka Maria Winogra- 
pos'ępowym organizacjom młodz cżowym 


dewa, kombajnistką — Pasza Angelina I 
wielu innych przodowników pracy, których 
imiona znane są dziś daleko poza granica- 
mi Związku Radzieckiego. 


WOJNA Z NAJEŻDŻCĄ HITLEROWSKIM 


Wielką rolę odegrał Komsomoł w ostatniej 
wojnie narodów Związku Radzieckiego prze 
ciw najazdowj h:tlerowskiemu. 

Za zasługi na polu walki i w ruchu par- 
tyzanckim, 7 tysięcy młodych patriotów 
otrzymało tytuł „Bohaterów Związku Ra- 
dzieck'ego, 60 młodych żołnierzy zdobyło ty- 
tuł ten dwukrotnie. Na liczbę 67 kobiet 
„Bohaterek Związku Radzieckiego" — 64 
dz ewczęta wyszły z szeregów Komsomołu. 

Z szeregów Komsomołu wszli dwaj trzy 
krotni „Bohaterowie Związku Radzieckiego” 
— lotnicy Iwan Kożedubow i Aleksander 
Pckryszkin. którzy zestrzelili dziesiątki nie- 
mieckich samolotów. 

Na całym świecie znane są nazwiska po- 
ległych młodych patriotów —Zoji Kosmode- 
miańskiej, Aleksandra  Matwosowa, Lizy 
Chajkinej i innych. O 

Za zasługi położone w okresie walk z fa- 
szystowskimi Niemcami, Rada Najwyższą 
ZSRR przyznała Komsomołowi najwyższe 
odznaczenie — „Order Lenina" 


PRACA NAD ODBUDOWĄ 


Po zwycięstwie nad Niemcami Komsomoł 
mobilizuje młodzież radziecką ij staje na jej 
czele w odbudow*e, nauce i umacnianiu po- 
tęgi Związku Radzieckiego, Już po zakoń- 
czeniu działań wojennych za zasługi na polu 
odbudowy 12 komsomolców otrzymało ty- 
tuł „Bohatera Pracy Socjalistycznej”, Dzie- 
siątki tysięcy komsomolców studiuje na 
wyższych uczelniach, setki zajmuje wybitne 
pozycje w rozwijającej się nauce i kulturze 
radzieckiej, 

Komsomoł jest aktywnym członkiem Świa 
towej Federacji Młodzieży Demokratycznej, 
gczie rozwija ożywioną działalność, zmierza- 
iącą do zjednoczenia sił norwepowej mlo- 
dzieży świata w walce o pokój. 


ZMP PRZYGOTOWUJE SIĘ 
DO ORCHODÓW 


W okresie poprzedzajacym „Dzień Kom- 
somołu* wszystkie organirgcje terenowe 
Związku Młodzieży Polskiej mprzenrowadzą 
akcję majaca na celu zapoznanie młodzieży 
polskiej z 30-letnim okresem walki ; pracy 
Komsomołu oraz z jego dorobkiem. 

We wszystkich kołach fabrycznych, gmin 
nych i szko'nych odbędą się w tym okresie 
zebrana: w miastach uroczyste nkoramie, na 
których wygłoszone zostaną pogadanki į re- 
feraty o Kmosaomole. Równocześnie koła 
terenowe ZMP nawiażą bezpośredni kontakt 
z Komsomołem w Zwiazku Radzieckim oraz 
korespondencje. w celu obustronnej wymia- 
ny doświadczeń. x 

W okresie tym, specjalne audycje radis- 
we oraz obiazdowa wystawa 77%%1>m eks 
ponaty. wykresy, zdiacja ; tohlira informa- 
cyjne zapoznają młodzież i społeczeństwo 
polskie z pracą j dorobkiem Komsomołu, 

W akcji i uroczystościach związanych z 
obchodem „Dnia Komsomołu“ weżmie rów- 
nież udział Zwiazek Harcerstwa Pblskiego 
oraz junacy hufców „Służba Polsce“, 


daru. 
W OKRESIE BUDOWNICTWA 
SOCJALISTYCZNEGO 
W okresie budownictwa socjalistycznego, 


somoł zajmuje poważne miejsce, 

Duży jest wkład Komsomołu w wykonaniu 
planów 5-lotnich, budowę gigantycznych 
fabryk i kombinatów, w przeprowadzenie 
kolektywizącji itd, 

Z szeregów Komsomołu wyszedł m. łn. 
in.cjator wielkiego ruchu współzawodnic- 


Szkoła ZMP 


szywego wsłydu, dając przykład innym, zapi- 
sał się pierwszy, bo dopiero teraz zrozumiał, 
że brak umiejętności czytania i pisania nie 
była jego winą, że winne były temu stosunki 
przedwrześniowe, kiedy zmuszony był paść 
krowy i harować od świtu do nocy u dzie 
dzića, że winna była lemu okrutna, 6-letnia 
okupacja, 

Janek szybko nauczy się czyłać i pisoć, bo 
silna jest jego wola, silne pragnienie. Później 
śmiało. przyjmie funkcję w Kole. Przyjmie od- 
powiedzialną pracę, bo wie, że wszelkie trud- 
ności pokonuje tylko wiedza. 

Koledzy! Spójrzcie wokół siebie, czy w Ko- 
łach waszych i warszłatach pracy nie ma wię: 
cej takich kolegów, którym lrzeba podać ko- 
leżeńską dłoń? M U: 
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pragnącego jej i stanie się potężną 
dźwignią upowszechnienia kultury. 

W calej tej wielkiej akcji prowadzonej 
przez Komitet "Upowszechnienia Książki mu- 
szą wziąć szczególnie żywy udział ZMP-owcy. 
Akcja prowadzona przez Komitet Upowszech- 
nienia Książki nie może trafić w próżnęę, 

Stosunkowo dużej podaży książek musi od- 
powiadać wiekszy jeszcze popyt. Hasłem na- 
szym winno być: Każdy komplet książek wy- 
dany przez KUK znaleźć się musi w naszej 
bibliotece młodzieżowej! (—) Oracz 


Brawo, koleżanki 


Zduńskiej Woli! 
Że ultsKiej WO: 

Młodzieżowy wyścig pracy prowadzony niu br. kol. Zofia Schmiede wykonała 248.4 
przez liczne szeregi ZMP-owców znajduje | proc. normy. Nie wiele ustępują jej i inne 
swój pełny wyraz nie tylko w  wie'kich| koleżanki ZMP-ówki. Kul, Krystyną Purzyń 
osiagnięciach w centrum naszego przemysłu | ska wykonała 235.8 proc normy, kol. Krysty 
włókienniczego ti w Hodzi, ale również į na| na Czarnecka 213,9 proc. Zachecone przy- 
prowincji. I tem w ramach tego wyścigu | kładem koleżanek z ZMP. do współzawad- 
dzieją się rzeczy, © których warta pisać | nictwa przystaniły również niezorsanizowa- 
i mówić, mówić głośno nawet. ne koleżanki. Z nich kol, Kaz'siarą piatek 

Zajrzyjmy w Zduńsk ej Woli do Państwo-| ma 2445 proc normy, a kol, Msryla Nowic- 
wych Zakładów Przemysłu Dziewiarskiego. | ka 221 proc, W krótkim czasie koleżanki te 
przy których znajduje się koło ZMP liczace mają zamiar wstapić do koła ZMP tak, że 
93 ezłonków, Nie fvlko 'mbonująca liczba | cała pracujacą młodzież w zaśsładach powin 
zrzeszonych ma fu swoją wymowę. Koło to| na niebawem znależć się w szeregach na- 
zrobiło. już bardzo wiele. Posiedą własną| szej organizacji m'odzieżowej 4 
Świetł'(cę. w której prowadzi bardzo inten- Starsze koleżanki. przodownice pracy ehet 
sywną pracę, Pasada własny chór mieszany| nie udzielają młodszym wskazówek i przy- 
i sekcje dramatyczną Członkami honorowy-| jacielskich rad. Uczą jak pracować można 
mi „koła są: Dyrektor Zakładów i znacznali szybciej į lepiej — z korzyścią dla siebie 
część personelu admin'stracyinego, Koło od-|i dla ogółu. Uczą jak można po pracv przy- 
działywuje na całokształt życią i stosunków | jemnie razem bawić i uczvć się w świetlicy 
Danuiacych na terenie zakładów. młodzieżowej į korzystać z tych wszystkich 

Trzeba powiedzieć jednak o najważniej dobrodziejstw. które daie nam organizacja, 
szym. Mianowicie o dzielnych koleżankach | wsnółne koleżeńskie życis w ochnezej do 
z koła. które w młodzieżowym wvśćku pra- pracy, nauki i zabawy ZMP-owej gromadzie 
cy zapisały się niezwykle chlubnie. W sierp- e i 


WARMIA. I MAZURY NA ODBUDOWĘ 
STOLICY 

do 20 bm. na terenie woj. 
olsztyńskiego zebrano na Fundusz Odbudo- 


"W czasie od 1 


wy Stolicy 2.160.384 zł. 
usprawnieniu działalności 
mitetów odbudowy stolicy. 


co świadczy o 
terenowych ko- 


6 w 
+ PRZYMROZKI W SZCZECINIE 
g Na skutek gwałtownego wichru tempera- 
tura w Szczecinie znacznie się ochłodziia. 
Dnia 22 bm. nad ranem po raz pierwszy 
ukazał się szron. 
24 iy 
TRANSPORT KONI DUŃSKICH 
Duński statek „Hanneicliauueń" przybył 
da portu gdańskiego z transportem 230 
koni z duńskiego portu Kolding. 
* SPEKULANCI W POTRZASKU 
Ekipy złożone z robotników wrocław- 
skich zakładów przemysłowych, przedsta- 
wicieli Komisji Specjalnej i milicji obywa- 
telskiej przeprowadziły na terenie m. Wroc 
ławia rewizje w mieszkaniach osób podej- 
rzanych o ukrywanie towarów w celach spe 
kulacyjnych. Fnergicznie przeprowadzona 
akcja dała nadspodziewane wyniki. W szere 
gu mieszkań spekulantów znaleziono w po- 
mysłowych kryjówkach wielkie ilości arty- 
„kułów żywnościowych, masła, sioniny, mą- 
ki, cukru, soli i konserw. Poza artykułami 
pierwszej potrzeby, znaleziono również w 
wielu wypadkach zapasy artykułów kolo- 
„nialnych, materiałów tekstylnych i innych. 
Znalezione towary skonfiskowano, 
6 KONFERENCJA DYREKTORÓW 
LICEÓW PLASTYCZNYCH 
2 o W dniach od 27 — 29 9. 1948 r. odbę- 
dzie się w Warszawie w Ministerstwie Kul- 
tury, i Sztuki 3-dniowa konferencja dyrek- 
„torów państwowych, publicznych i prywat- 
nych liceów sztuk plastycznych oraz liceów 
technik plastycznych. 


Komunikat 


* KW PPR w Łodzi Wydział Propa- 
Fandy zawiadamia, że w dniu 27. 9. 
1948 r. o godz. 10-ej odbędzie się w 
świetlicy KW PPR w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej nr 55 odprawa opieku- 
nów partyjnych kursów koresponden- 
cyjnych. Stawiennictwo towarzyszy 
obowiązkowe, 

KW PPR 
Wydział Propagandy 


Instytucją regulującą sprawy ruchu kon- 
certowego na terenie Polski jest Centr. Biura 


Koncertowe pod dyrekcją G. Gadeyskiego. 
| 


CBK, pracuje w porozumieniu z Min. Kultu- 
ry i Sztuki oraz Zarz. Gł. Zw, Zawodowe- 
go Muzyków, którego jest agendą, kieruje ak- 


jeją upowszechniania muzyki w Polsce, Wszel 


kie dochody z imprez koncertowych CBK prze 


kazywane są całkowicie na akcję upowszech- | koncertowych, świetlicach, 


niania muzyki, 

Akcja ta, koncentrująca się na terenie cen- 
trali warszawskiej w Wydz. Społeczno-Upo- 
wszechnieniowym, korzysta ze specjalnej Sub 
wencji Min. Kultury i Sztuki. 

CBK organizuje przez śwoje 12 okręgów 


koncerty upowszechniające muzykę w salach 


Kronika 


Dziś otwarcie świetlicy przy Centrali, 
Tekstylnej Składnicy Wyrobów Weł- 
nianych nr 5 w Zgierzu 


Usilne starania kół partyjnych PPR 
i PPS przy Centrali Tekstylnej uwień- 
czone zostały pełnym sukcesem. 
W dniu dzisiejszym nastąpi oczekiwane 
przez robotników od dłuższego czasu 
otwarcie świetlicy w Centrali Tekstyl 
nej Składnicy Wyrobów Wełnianych 
nr 5. W uroczystości otwarcia wezmą 
udział przedstawiciele samorządu z 
prezydentem miasta na czele, przed- 
stawiciele obu partii robotniczych, woj 
ska, ZMP i dyrekcji CT. Po części ofi- 
cjalnej nastąpi część artystyczna w 
wykonaniu zespołu załogi robotniczej 
Centrali Tekstylnej. 

W Ickalu świetlicy przy ul. Średniej 
nr 13 będzie się również mieściła sto- 
łówka dla pracowników Centrali. 


* * * 


Przygotowania do miesiąca wymiany 
kulturalnej Polsko-Radzieckiej 


Dnia 20 bm. odbyło się zebranie zwo 
łane z inicjatywy Oddziały Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w 


KK amiñsk 


Zgierza 


Zgierzu, na które przybyli przedstawi 
ciele wszystkich miejscowych instytu- 
cji oraz organizacji zawodowych i spo- 
łecznych. Na zebraniu został ukonsty- 
tuowany komitet społeczny, zadaniem 
którego będzie przeprowadzenie miesią 
ca wymiany kulturalnej polsko-radziec 
kiej na terenie Zgierza. Wybrane zo- 
stało również Prezydium Komitetu, 
w skład którego weszli przedstawicie- 
le wojska, Zwiazków Zawodowych, 
ZMP, Ligi Kobiet, TPŻ oraz Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. 


Prezydium opracowało szczegółowy 
program miesiąca wymiany kultural- 
nej na terenie Zgierza, obejmujący 
przeprowadzenie pogadanek, odczytów 
pokaz filmów  radzieckch, kolportaż 
wydawnietw Towarzystwa, organizację 
nowych kół oraz urządzenie uroczy- 
stych akademii — z okazji rocznicy 
bitwy pod Lenino, w dniu 12 paździer 
nika oraz w dniu święta Rewolucji 
Listopadówej. Podkreślić należy, iż 
odczyty óraz pogadanki będą. transmi- 
towane przez miejscowy. radiowęzeł 
na fabryki, szkoły i t.p. 

(pów.) 


Pokusiński i Ska - pokusili się 


na pieniądze społeczne 


Podczas swego pobytu w Kamińsku 
(pow. Piotrków) Komisja Specjalna 
wykryła w Gminnej Spółdzielni Samo- 
pomocy Chłopskiej nadużycia na sumę 
436 tysięcy zł. W wyniku dochodzenia 
aresztowani zostali kierownik spółdziel 


ni Pokusiński Julian, księgowy rd 


ki Antoni, kierownik handlowy Fila 


Karol, rozprowadzający towary na fi- 
lie — Alama Adam i skarbnik Pelikan 
Ignacy. 

Gdyby ob. Pokusiński nie uległ po- 
kusie sprawowałby do dzisiaj szczytny 
urząd kierownika Spółdzielni Gminnej 
Samopomocy Chłopskiej w Kamińsku, 
a tak powędrował wraz ze swoimi spól 
nikami za kratki. (ts) 
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zrozumieli istotę ruchu spółdzielczego, 
czego dowodem są licznie powstałe na 
tym terenie spółdzelnie pomocnicze, 
Statuty spółdzielń pomocniczych prze 
widują: organizowanie wspólnych skła 
dów, zbyt gotowych wytworów rze- 
mieślniczych po przez sklepy i maga- 
'zyny sprzedaży, tworzenie wspólnych 
pomocniczych zakładów i użytkowanie 
maszyn, przyjmowanie zbiorowych za 
mówień, udział w przetargach i dosta- 
wach, udzielanie członkom kredytu to- 
warowego na przejęte przez spółdziel- 
nie roboty. 
Obecnie najruchliwszą jest spółdziel 
nia „Włókno” — liczy ona 1355 ezton- 


ków, kapitał własny wynosi 12 i pół 
milona zł, obroty w 1941 r. — 293 
mil. zł. : 


Spółdzielnia „Włókno“ pierwsza 
wprowadziła zbyt gotowych wytworów 
wyprodukowanych przez swych człon” 
ków. 

Drugą co do ilości obrotów jest obec 
rie spółdzielnia „Skóra, która liczy 
502 członków. o kapitale 4.360 tys. zł. 
Wykaznie ona obrót 116.500 tys. zł. 
przy kredycie bankowym 21 mil. zł. 


Następną co do wielkości 
ni jest „Zespół Rymarzy" 


spółdziel- 
liczy ona 


103 członków, kapitał własny — 1 mil. 
zł, kredyt w BGS — 2 mil. zł., obrót 
w 1947 r. — 46.500 zł.. 

Pozostałe, znajdujące się na terenie 
różnych powiatów spółdzielnie są insty 
tucjami mniejszymi. Z pośród nich o- 


„ Rozwój spółdzielni pomocniczych 
w województwie łódzkim 


Rzemieślnicy woj, łódzkiego szybko | 


brotami i aktywnością wyróżniają się: 
spółdzielnia pomocnicza w  Skiernie- 
wiecach i spółdzielnia „Przyszłość“ w 
Tomaszowie Mazowieckim. Obecnie pla 
nuje się stworzenie spółdzielni pomoc- 
niczej w Zduńskiej Woli. 


Co nowego w Ozorkowie 


Dom Kultury powstanie w Ozorkowie. 


Związek Zawodowy Włókniarzy Od 
dział w Ozorkowie, przystepuje do bu 
dowy Domu Kultury, który mieścić się 
będzie prAg ul. Listopadowej nr 6 w 
budynku magazynu Zarządu Miejskie- 
go. Budynek tego magazynu jest w 
chwili obecnej w bardzo złym stanie i 
wymaga prawie całkowitej przebudo- 
wy. Związek Zawodowy Włókniarzy 
usiłuje obecnie zabezpieczyć mury od 
dalszego zniszczenia, a na wiosnę przy 
stąpić do gruntownej przebudowy. 
Przy domu tym znajduje się 1 ha i 50 
arów ogrodu, który także zostanie zu* 
żytkowany dla celów Domu. 

W przyszłym Domu Kultury znaj- 
dować się będzie sala posiedzeń o po- 
jemności 1000 osób, sala zaprawy zimo 
wej członków klubu sportowego Zw. 
Zaw. Włókniarzy, sekretariat Zw. Zaw. 
Włókniarzy. 

Koszt budowy Domu Kultury wy- 
niesie około 5 milionów zł. 


Rada Kobieca dobrze pracuje 


Bardzo ożywioną i skuteczną dzia- 
łalność na terenie fabryk ozorkowskich 
przejawia Rada Kobiet przy Związku 
Zawodowym Włókniarzy. 

Rada ta składa się z 14 kobiet, w 
tym 7 z PZPB i 7 z PZPW nr 32. 
Przewodniczącą Rady jest tow. Jan- 
czakowa. 

Członkinie Rady biorą żywy udział 
w ruchu współzawodnictwa w swych 
zakładach pracy jak również w orga- 
nizacji przedszkoli, żłobków, stacji o- 
pieki nad Matką i Dzieckiem. 

W skład Rady wchodzą przeważnie 
zasłużone przodownice pracy i człon- 
kowie Rady Zakładowej, jak tow, Ur- 
baniakowa Stanisława, 

- Zebranią Rady Kobiet odbywają się 
raz na miesiąc. Pozostaje ona w ści- 
słym kontakcie z cała załogą kobiecą 
PZPB i PZPW nr 32. 

(Zch.) 


brało udział ponad 700 junaków. 


Akcja upowszechniania muzyki 


halach fabrycz- 
nych i szkołach. Koncerty te są przeważnie 
bezpłatne lub też ceny biletów są b. niskie. 

Ostatnio Wydz. Społ, Upow, CBK zorga- 
nizował, w porozumieniu z Wydz, Wczasów 
KCZZ, z funduszów upowszechnieniowych 
Min. Kultury i Sztuki 8 wczasowych ekip kon 
certowych, 

W lipcu rb. 3 ekipy. koncertfowały w Do- 
mach Wczasowych 'w Zakopanem oraz na te- 
renie Dolnego Śląska. W sierpniu zorganizo- 
wano 5 ekip. Występowały one w Kryniev. 
na Pomorzu Zachodnim, w Domach Wypoczyn 
kowych na Podkarpaciu, w Ustce, Jastrzębiej 
Górze | w Międzywodziu. 

Występy ekip spofkały stę z b. Życziiwym 
przyjęciem wczasowiczów. Niezwykle ser- 
decznie ustosunkowali się do artystów pol- 
skich przebywający na wypoczynku w Polsce, 
goście z Czechosłowacji, zapraszając ich do 
miejsc wypoczynkowych w Czechosłowacji. 

Poza tym, na podstawie umowy zawarte) 
z Nacz, Dyr. Uzdrowisk Polskich, CBK zor- 
zanizowało 6 letfmich ekip artystycznych, 
które w lipcu i sierpniu br. dały szereg kon- 
certów w uzdrowiskach polskich. 

Ekipy te dały szereg koncertów w nastę- 
pujących miejscowościach: Krynica, Szczaw- 
nica, Ciechocinek, Połczyn-Zdrój, uzdrowis” 
dolnośląskie — Kudowa, Duszniki, Polanica, 
Solice, Szklarska Poręba, Wieniec-Zdrój, Cis- 
plice, Karpacz oraz uzdrowiska Pomorza Za- 
chodniego: Miedzyzdroje, Ustronie, Dziwnów, 
Niechoże, Kołobrzeg. 

PESANTE 


Aleksandrów 
na odbudowę stolicy 


Zbiórka na odbudowę 
przechodzi w Aleksandrowie 
kiem niezwykle serdecznego 
kowania się miejscowej 
tej akcji. 

Co niedzielę urządzane 
nie miasta zbiórki uliczne. Samorząd 
ze swej strony rozprowadza nalepki 
na odbudowę stolicy wśród zgłaszają- 
cych się interesantów. 


Miejscowy radiowęzeł urządza co- 
dziennie koncerty życzeń, które cie- 
szą się wielkim powodzeniem. Całka 
wity dochód z tych koncertów prze- 
znaczony jest na odbudowę stolicy. 


Zebraną dotąd suma na ten cel prze 
kracza 14 tysięcy zł. 


Trzydniówki „Służby Polsce" 


w pełnym toku 


W całym kraju „trzydniówki* „Służby 
Polsce". są w pełnym toku, Dzięki współza- 
wodnictwu pracy między poszczególnymi 
hufcami, junacy osiągają coraz lepsze wy- 
niki. 

Junacy „S, P.“ pow. chojnickiego uregu- 
lowali 160 m rzeki, wykopali szerg rowów 
odwadniających oraz pracowali przy melio- 
racji łąk. Młodzież „S. P.* wzięła również 
udział w tępieniu stonki ziemniaczanej, 
sprawdzając w związku z tym 2.920 ha 
gruntu, Junacy uporządkowali w swoim po- 
wiecie groby żołnierzy radzieckich oraz te- 
ren wokół Pomnika Wdzięczności w Choj- 
nicach. 

W Grajewie junacy uporządkowali skwe- 
ry i boisko sportowe, W okolicznych gmi- 
nach wiejskich przeprowadzili prace melio- 
racyjne wartości 729.000 zt. W akcji tej 
Rejono- 
we kierownictwo robót wodno-melioracyj- 
nych w Grajewie wyasygnowało znaczną 
sumę pieniędzy na zakup mundurów dla 
przodowników pracy. 

W Łomży junacy oczyścili 1.000 m kw. 
powierzchni stadionu sportowego, odgruzo- 
wali 650 m ulic oraz zasypali 2000 m. ro- 
wów przeciwczołgowych. Ogółem młodzież 
łomżyńska przepracowała 4.700 dniówek. 

W pracach melioracyjnych wzięła rów- 
nież udział młodzież Augustowa; w Jelonce 
junacy wybrukowali jezdnię, a w Strzel- 
cach junaczki ,S. P.“ skontrolowały 230 ha- 
gruntu w ramach akcji zwałczania stonki 
ziemniaczanej, 


Warszawy 
pod zna- 
ustosun= 

ludności do 


są na tere 
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TEATRY 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 
hi a o Rodz = arcydzieło komedio- 
isarstwa francuskiego, p. t. „GRZEGORZ 
DYNDAŁA*, Molier'a. Przekład Boy'a-Że- 
ieńskiego. Reżyseria Danuty Pietraszkie- 
WICZ, 


i TEATR POWSZECHNY 
ul. 1l-go Listopada 21 — tel. 150-36 


„Codziennie o godz. 19,15 „Lisie Gniaz- 
do" z udzialem Ireny GRYWIŃSKIEJ i Ka- 
rola ADWENTOWICZA. 

TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 

Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 
skrojony frak'. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34 


Dziś dwa przedstawienia. o godzinie 
16-tej j 19.15 sztuki C. de Peyret-Chapuis 
„NIEBOSZCZYRK PAN PIC“ w reżyserii 
Janusza Warneckiezo. dział biarą: Hanra 
Bielicka, Krystyna Ciechomska, Halina 
Ghuszkówna, Czesław (inzek, Trena Horacka 
Wanda Takubińska. Janusz Jaroń i Michał 
Melina. Dekoracje Stanisława Carin "eq. 

Kasa czynna od 12-ej. Tel 123-02, ‘`` 


Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA* 
Piotrkowską 243 

A+ ce następnych o godzinie 19,15 
'Lmotuwa Zuzanna”, operetka w 3-ch ak- 
tach J. Gilbertat . $ È 

Bilety wcześniej do nabycia nl. Piotrkow 
Ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
sA niedzielę kasa teatru czynna od godz. 

-€]. 


Teatr „OSA“ (sala zimowa) Zachodnia 43 
" tel, 140-09 

`I Codziennie o godz. 19.30. wo niedzielę 
o godz. 16 i 19.30 „ROZKOSZNA DZIEW- 
CZYNA*. Ostatnie dni. Świat pracy otrzy- 
muje 50 proe, zniżki. W przygotowaniu 
znakomita komedia mnuzvczna R. Stolza 
„Daruj mi jedno spoirzenie* (Pepina) z 
Zofią Jamry w roli głównej. 

Teatr Kukiełek RTPD nl. Nawrot 27, da- 
je widowisko „Pinokio“ według Collodiego. 
Codziennie przed południem dla dziatwy 
szkolnej w miarę zamówień, a w niedzielę 


i święta o godz. 12-ej dla szerszej publicz- 
"ności. 


KINA 


ADRIA — „Tajemnica nocy wigilijnej“ 
godz. 18, 20.30 w niedziele 15.30 
film dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Gilda“ 
godz, 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
tilm niecozwalony dla młodzieży. 
BAJKA — „Chłopiec z przedmieścia” 
godz. 18, 20. w niedz. 16. 
film dla młodzieży dozwolony. 
GDYNIA — „Program aktualności Kraj. 
i zagran. nr 31" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 
HEL (dla młodzieży) — „Zielone lata“ 
' rodz. 15.30. 18, 20.30 w nienz. 13. 
MUZA — „Piotr I-szy“ (seria I-sza) 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film derwolom "> rel roiaży od lat 14 
POLONIA — „Siostra lokaja” 
gódz. 16, 18.20, 21 w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 
PRZEDWIOŚNIE — „Wakacje“ 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży. 
ROBATI TN == O)stoł=1 past 
godz. 16, 18,15, 20,30, w niedz. 13.30 
film d>zwołnsv A> m ży od lat 14-tu 
ROMA — Partek! 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 
film dozwclony dla młodzieży 
REKORD — Konik Garhussk” 
godz. 18.30, 20,30; w niedz. 16:30. 
film darsrglon= dla mlodzieży 
STYLOWY — „Tajemnica wywiadu’ 
godz. 16.30, 18.30, 20,30, w niedz. 14.30. 
filra niedozwolony dla młodzieży. 
ŚWIT — ..Foocinsrch* 
godz. 18. 20 w niedz. 16. 
film dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Uczennica 1-ej A" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 
film dozwolony dla młodzieży tę 
TATRY (w ogrodzie) —„Cygańska miłość" 
godz. 15,30, 18. 20,30 w niedz. 13. 
fiim niedozwolóny dla młodzieży. 
WISŁA — „Cygańska miłość“ 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13,30 
tilm niedozwolony dla młodzieży. 
WOLNOŚĆ — „Gilda“ 
godz. 15, 17.30,.20, w niedz. 12.30 
film niedozwolony dla młodzieży. 
ZACHĘTA — „Bolero“ 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży. 


WYCIECZKA Str, Demokratycznego 

Z inicjatywy posła K, Mertyna organizuje 
się wycieczkę członków Str. Demokratycz- 
nego Łodzi na Wystawę Ziem Odzyska- 
nych we Wrocławiu. Wycieczka uda się 
na zwiedzenie Wystawy w dniu 30 wrześ- 
nia. Bliższych informacji udzialają sekreta- 


riaty Kom. Wojewódzkiego, Piotrkowska 78, 
II p. tel, 121-67 (kier Biura ob. Zwierz- 
chowski) i Kom. Łódź-Północ kier, biura 


ob- Maciaszek, Łódź, ul. Wojska Polskiego 
(d. Brzezińska) 10. W Kom. Wojewódzkim 
od 9 do 15 a w Kom. Łódź Północ w godz 
od 16 do 19. 
D — 02032) 
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Czekamy na reorganizację naszego sport 


Trwa!tym jego fundamentem mogą być tylko Związki Zawodowe 


Dwuletnia praca nad rozwojem kultury fi: 
zycznej wśród członków Związku Zawodowe- 
go Włókniarzy przyniosła Związkowi już tyle 
materiału i praktycznych wskazań, że w chwi- 
li obecnej Włókniarze postanowili wykorzy- 
stać je przystępując do generalnej reorgani: 
zacji swego sportu. Ponieważ sprawa reorga- 
nizacji sportu u Włókniarzy zainteresuje za- 
pewne szerszy ogół naszych sportowców i nie 
pozostanie beż wpływu na całokształt nasze- 
go życia sportowego — nie możemy pizejść| 
nad nią do porządku dziennego. 

Na czym będzie polegała ta reorganizacja 
sportu u Włókniarzy? 

Przede wszystkim na wyeliminowaniu z ich 
szeregów wszelkiego elementu szkodliwego i 


| działaczy sportowych i 


wrogiego duchowi nowoodradzającego się nā- 
szego 6porlu, oparlego na ścisłych podsta- 
wach demokrat ji ludowej, jak również na wy- 
eliminowaniu z szeregów czyńnych zawodni- 
ków elementu niezdyscyplinowanego i chwi- 
gańskiego. Dalej na skoncentrowaniu wszyst- 
kich wysiłków w celu podniesienia dyscypliny 
i poziomu ideologicznego wśród członków, 1t- 
dzielaniu wydatnej pomocy tym klubom, któ- 
re wykażą się wszechslionną działalnością, na 
zwiększeniu i zespolenin kadr związkowych 
na wciągnięciu do 
czynnego Życia sportowego jak najliczniej- 

szych kadr członków Związku, 
Aby zrealizować te postulaty, Włókniarze 
między innymi postanowili: kluby nieżywołtne 
i 


Prreg meczem CSR — Polska m” żezfua 


Dwaj łodzianie 


kandydatami do reprezentacji Polski 


WARSZAWA (Obsł. wł.) Polski Związek 
Motocyk'owy wyznaczył 11 zawodników, z 
których ustalony będzie S8-osobowy skład 
reprezentacji Polski na pierwszy międzypań 
stwowy mecz motocyklowy na żużlu z Cze- 
chosłowacją. Ostateczny skład ustalany bę- 
dzie w ciągu najbliższych dni po trenn: 
gach, jakie zawodnicy polscy odbędą jeszcze 
na nowowybudowańym torze żużlowym na 
boisku RKS „Skry* w Warszawie, 


Hek mistrzem Lodzi 


Kandydatami do reprezentacji są: Smo- 
czyk (LKM Leszno), Siekalski (Motoklub — 
Rawicz), Draga (Pogoń — Katowice), Wroc- 
ławski (Pogoń Katowice), Wąsikowski (PKM 
Warszawa), Kołóczek (Tramwajarz Łódź), 
Krakowiak (DKS Łódź), Olejniczak (LKM 
Leszno), Chlebicz (PKM — Warszawa), Bo- 
nin (Polonia Bydgoszćż) i Jankowski (Polo- 
nia Bytom). 


lub mało żywotne łączyć z klubami aktyw- 
nieiszymi mającymi bazę w większych zakła* 
dach pracy, tworząc w ten sposób dla „nich 
silniejsze podstawy finansowe. Przy zakładach 
pracy zorganizować również koła sportowe, 
dając im za zadanie umasawianie wychowania 
fizycznego i sportu z tym, że członkowie tych 
kół będą zarazem członkami kłubu sportowe- 
go, w zasięgu którego znajdować się będzia 
dany zakład, dalej dążyć, aby we wszystkich 
większych ośrodkach przemysłu włókiennicze- 
go powstały silne kluby reprezentacyjne, któ: 
re by specjalną już opieką otaczały zawodni- 
ków wyczynowych, a opieką instruktorsko- 
wychowawczą wszystkich działaczy sporto- 
wych, i wreszcie, aby przez odpowiednie, do- 
tacje krzewie wychowanie fizyczne tam, gdzia 
do tej pory jeszcze nie zdobyły sobie takiej 
popularności, jak qgdzieindziej. p 
Wszędzie, gdzie znajdują się duże ośrodki 
przemysłu włókienniczego powsłały już, jak 
wiemy, Wł. Zw. K. 5.„Włókniarz”. Kluby ta- 
kie powstały już u nas w Łodzi i w pobliskich 
nam miastach, jak np.: Zgierzu i innych. Maa 


jąc wydatną pomoc i opiekę swego Związku 


Zawodowego, Włókniarze w krótkim niewąt- 
pliwie czasie wysuną, się na czoło naszych 
klubów i zajmą czołowe stanowisko w naszym 
życiu sportowym, eliminując wreszcie z niego 
wszystko, co jest nam obce i wrogie: 

Mamy nadzieję, że za przykładem włóknia+ 
rzy pójdą i inne nasze Związki Zawodowe, i 
że wkrótce nasz sport otrzyma naprawdę trwa 
ły fundament. 


z 


Łodzianin wyrównał swe porachunki z mistrzem Polski Kupczakiem 


Pomimo spóźnionej pory, sezon kolarski w] dzień od Kupczaka, chociaż 


stwierdzić tego 


Łodzi nie myśli jeszcze o zimowej przerwie.| tak, jak to się mówi na sto procent nie mogli: 
Tor helenowski będziemy musieli odwiedzić |śmy, gdyż zabrakło do tego trzeciego biegu, 
jeszcze przynajmniej dwlkrotnie, we wtorek | który rozproszyłby już wszelkie wątpliwości, 
i prawdopodobnie w przyszły piątek. We wio Finał o pierwsze i drugie miejsce miał cię 
rek Łódzki Okręgowy Związek Kolarski orga-| odbyć w dwóch ewentualnie trzech biegach, 
nizuje ciekawy mecz torowy Warszawa —| do tego jednak nie doszło, a to z tej przyczy 
Łódź, z którego dochód organizatorzy przezna | ny, że w pierwszym biegu w czasie bardzo 
czają na Fundusz Odbudowy Stolicy, a w pią| ostrej walki Beka z Kupczakiem, ten ostatni 
tek gościć będziemy elitę kolarzy czeskich z | przy wyjściu na prostą z ostatniego wirażu 
mistrzem CSR Machkiem Ciglarem i mistrzem | podbił dwukrotnie lodzianina przyciskając go 
szosowym — Vesely'm na czele, Nie jest wy-| nawet do bandy, uniemożliwiając mu tym sa- 
kluczone, że organizatorom piątkowych zawo |mym wyjście przed siebie. Bieg ten wygrał 
dów KS Odzieży uda się również sprowadzić | Kupczak wyrzutem maszyny na samej taśmie, 
zawodników węgierskich — byłaby to więc| jednak po proteście Beka zwycięstwo przy- 
największa impreza międzynarodowa w tym | znano łodzianinowi. W drugim biegu podobna 
sezonie. historia już się nie powtórzyła. Prowadzenia 

Wczorajsze mistrzostwa Łodzi prawdopodo | wylosował Bek i prowadził bieg w dość o: 
bnie ze względu na moc imprez, jakie w tych | strym tempie męcząc tym Kupczaka. Na ostat 
dniach miała Łódź, nie ściągnęły do Heleno-| nim jednak okrążeniu Bek zwolnił i dopuścił 
wa wielu widzów. Trybuny świeciły pustkam] | nawet do tego, że krakowianin przy zejściu z 
i na miejscach stojących też nie było za cia | przedostatniego wirażu zrównał się z nim na 
sno. Gwożdziem programu było oczywiście | przeciwległej prostej. Prawdziwa walka Toz- 
przewidywane spółkanie Beka z Kupczakiem, | gorzała jednak między nimi dopiero od 200 


który przyjechał z Krakowa pow. 
koszulkę mistrza Łodzi. 
że można wygrać mistrzostwo Polski a prze- 
grać mistrzostwo Łodzi. 

Wczoraj Bek miał — zdaje się 


czerwoną | metrówki,. Na ostatnim wirażu pierwszy o ja- 
Okazało się jednak,| kąś długość był 


Kupczak i zdawało się, ża 
już Bek przepadł, tymczasem — doskonały 


szpurt pozwolił łodzianinowi dojść Kupczaka 
— lepszy li na ostatniej prostej nawiązać z nim osłatecz 
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„Puchar przechodni” 


Na półkach księgarskich ukazała się. nowa 
powieść sportowa pt. „Puchar: Przechodni”. 

Autorami jej są Jarosław Nieciecki i Tade- 
usz Twarogowski. 


l co z takim zrobić ? 


W celu spopularyzowania zawodów zapa- 
śniczych w Łodzi, ŁOZA zorganizował turniej 
o puchar. Zawody te rozpoczęły się pod 
złymi auspicjami. Odwoływano je już kilka- 
krotnie z różnych powodów. Ostatnio wy- 


Dział oficialny ŁOZB 
Komunikat Wydz. Sportowego Nr 11 


1. WS «wyznacza termin zgłoszeń zawodni- 
ków do „Pierwszego Kroku Bokserskiego” do 
dnia 28 września br. 

Miejsce i godzina zawodów podane będą w 
następnym komunikacie. 

Sekretarz Przewodniczący 
A. Klimczak M. Tyl 


Bazarnk — Antkiewicz 


KATOWICE, (obsł, wł... — W dniu 3 paź- 


znaczono nowy kalendarzyk spotkań z tym, | dziernika odbędzie się w Katowicach cieka- 
że mecz Gwardia — ŁKS miał się odbyć w|wy międzyokręgowy mecz bokserski Gdańsk 


ubiegłą środę. Zapaśnicy ŁKS-u znów „na- 
walili“ į mecz nie doszedł do skutku. 


żyny ma ponieść konsekwencje. 


-- 
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Erwin Dębic, zamieszkały przy ul. Piotrkow- 
skiej 271, wszedł za pośrednictwem swego 
znajomego w kontakt z niejakim Stanisławem 
Szymańskim, od którego co pewien czas ku- 
pował dolary. Szymański, powziąwszy przeko- 
nanie, że Dębie jest bogatym człowiekiem, po- 
stanowił wraz ze swoimi kompanami dokonać 
napadu na jego mieszkanie. Plan szybko doj: 
rzał, Drogę miał utorować kosz kwiałów. 

Wczesnym rankiem zadzwoóniono do miesz- 
kania Dębica. Nie było go w domu. Gdy po- 
mocnica domowa — Katarzyna Śledź otwo- 
rzyła drzwi, jakiś mężczyzna wniósł kosz 
kwiałów. W mieszkaniu znajdowały się Jani- 
na Debicowa i siostra jej, Janina Lesińska. 
W chwili, gdy sięgnęły do torebek po napi- 
wek dla posłańca, weszło 2-ch mężczyzn |, ©- 
świadczywszy, że są z Bezpieczeństwa, przy- 
stłąpili do przeprowadzenia fikcyjnej rewizji. 
Gdy pani Dębicowa zażądała od nich legityr 
macji. przvbvsze rzucili się na kobietv i pO- 


wystąpi w wadze piórkowej, w 
Jak się dowiadujemy kierownictwo tej drujsięą z Antkiewiczem, 
w hali powystawowej w Kafowicach. 


— Śląsk. W ramach tego meczu Bazarnik 
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Spotkanie odbędzie się 
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Bandyci 
za koszem kwiatów 


częli je dusić. Podczas szamotania padł strzał. 
Jednej z niewiast udało się wybiec na balkon 
i zaalarmowała przechodniów. Bandyci rzą- 


'cili się do ucieczki, przy czym jeden z nich 


zdołał zrabować 11.000 złotych. 

Podczas pościgu wywiązała się strzelanina, 
na skutek której został zabiły milicjant u- 
czuk i jeden z bandytów — Matłula, Zdolano 
ująć jedynie Kazimierza Warszawskiego. Sta- 
wiony przed Sąd Dorażny — został skazany 
wówczas na 15 łat więzienia. 

Właściwy organizator mapadu, Stanisław 
Szymański ukrywał się przez 2 lata na Zie- 
miach Odzyskanych. Zmieniał często miejsce 
zamieszkania. W końcu wylądował w Piątku 
pod Łodzią, gdzie został ujęry. 

Wczoraj Szymański stanął przed Sądem Do- 
raźnym. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Błocho- 
wicza evazał Szymańskiego na 12 lat więzie- 
nia. 


'nowicie Janicki i Kierblewski 


Najszybsi nasi torowcy Kupczak (Kraków) 
1 Bek (Łódź) stoczyli wczoraj jeszcze jeden 
emocjonujący pojedynek, z którego tym razem 
zwycięsko wyszedł łodzianin jadący na dru- 
giej pozycji, 


ną walkę, z której łodzianin wyszedł zwycię 
eko, bijąc mistrza Polski o całe koio w cza* 
sie 13,9 sek. 

O tytuł mistrza Łodzi, obok tych „tuzów” 
ubiegało się jeszcze 10 innych kolarzy, a mia- 
z Wrocławia, 
Frąckowiak z Poznania i Anert z Chorzowa, 
z Łodzi zaś; Marchwiński, Forysiński, Gabrych 
Leśkiewicz Jerzy i Leśkiewicz, Ludwik. Trze- 
cie miejsce zajął młody Marchwiński, bijąc 
dwukrotnie w finale o 3 i 4 miejsce nieżle za 
powiadającego się Frąkkowiaka w «czasach 
14,1 i 13,9 sek. Na piątym miejscu uplasował 
się Leśkiewicz Jerzy, a na dalszych Anert 1 
Janicki, który obecnie przenosi się do Łodzi 
i startować będzie w KS Odzież, 

Oprócz wyścigu sprinterowskiegóo rozegra- 
ny został jeszcze wyścig drużynowy o mistrzo 
stwo Łodzi dla kartowiczów. Na starcie sta» 
nęły tylko dwie drużyny TUR-u i ŁKS-u, 
przy czym w drużynie TUR-u jechało tylko 
3 zawodników. Zwcięstwo odniosła drużyna 
ŁKS-u w czasie 6:10 (10 okrążeń toru). Najlep 
szy czas ną 200 mtr. — 13,7 uzyskał krako- 
wianin Kupczak w ćwierćfinale, w którym. 
spotkał się z Janickim. 


Dzisiejsze imprezy sportowe 


Boks: hala Wimy, godz, 19-ta: zawody © 
drużynowe mistrzostwo okręgu łódzkiego: 
Włókniarz — Bawełna, 

Piłka nożna: boisko TUR-u w Parku Lu 
dowym, godz. 16.30 mecz na odbudowę Sto: 
licy: Skra — Skóra. 

Lekkoatletyka: stadion Zjednoczonych, 
rogy 13-ta — mistrzostwa Milicji Obywatel- 
skiej. d 


OTWARCIE SEZONU PIŁKI RĘCZNEJ 
W niedzielę dn. 26 bm. Sekcja Piłki Ręcz- 
nej Polskiej YMCA organiznie pierwsze w 
biażącym sezonie zawody z których dochód 
przeznacza się na odbudowę Warszawy, 
Na program zawodów złożą się: 
o godz. 11.00 siatkówka pań — ZKS ,„„Włók- 
niarz* — YMCA, o godz. 11.30 siatkówka 
panów — AZS YMCA, o godz. 12.00 ko- 
szykówka panów — KS „ZRYW” — YMCA. 
Cel imprezy jak również wyston mistrza 
Polski w spotkaniu z młoda. lecz doskonale 
zapowiadającą się drużyną „ZRYWU', 
wimny ściagnać do sali YMCA liczne rzesze 
miłośników niiki ręcznai- 
6003E 


